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Minister Patek nte wyjeżdża na Zacltód!
Rosya nie ma sit na ofenzywą!
Położenie finansowe

państwa.
Lwów, 3. marca.

ńSp.) Z  końcem .marca br. upływa drugi okres 
budżetowy niepodległego państwa polskie®' 
P ierwszy preliminarz hudźatowy za czas od 1,.. 
stycznia do końca czerwicą. 19r8 r. ibył jeszcze nie- 
zupiny, nie obejmow gł bowiem cale] Pciski, le^z 
tylko K  Kongresówkę. ponadto znaczenie jego o 
tyle było nieznaczne, iż przedłożony był S Urnowi 
dopiero w  lipcu zeszłego roku, a zatemjuż po o- 
kresie budżetowym. Drugi okres ’ oudżetowy, o 
którym obecnie mowa, abeirmije przeciąg czasu 
9-miesięczny. od lipca zeszłego roku do 31. marca 
br. .Preliminarza budżetowego za okres ten sei- 
,nuwi d jttadi nie przedłożono; .min. Grabski zapo­
da ludział jego wniesienie jednak w .najbliższym 
czasie. W  każdym razie drugi preliminarz budże­
towy państwa obejmie rńwn eż okres już mmiony, 
podobnie, jak poprzedni, nie daje więc sejmowi :n- 
gereocyi na przyszłe wydatkowanie. Znaczenie 
jego tedy iest retrospektywne; preliminarze prze­
mienia sic w  zaniknięcie rachunkowe. Dopiero 
trzeci okres, który rozpoczyna się z dniem 1. 
kwietnia br„ ma wedle zapowiedzi ministra skar­
bu przedstawiać się pod; względem fomtataym o 
tyle normain ej, iż obecnie czyni jud ministerstwo 
skarbu przygcwwama do .preliminarza na ten c- 
kres, dzięki czemru Sejm prawdopodobnie bęJz.e 
mógł załatwić w  czas jeszcze przedłożenie budże­
towe. tia ów okres trzeci.

Ekpose ministra skarbu, wygłoszone onegdaj, 
omcwia zarówno ubiegający już z dn em 31. marca 
br. okres drugi 'budżetowy, jak też i nadchodzący 
okres tęzeci. Odnośnie do ubiegającego opornie 
.-yfraimi ‘ścisłemu, kwotami już wy datkowanemi, 
względnie pobranemł; plany finansowe na nadcho- 
izący okres roku budżetowego, rozpoczynający 
się z dniom 1. kwietnia br., są jodynie naszkicowa­
ne i stanowić inają uzasadnienie pi ojefctów m‘n;- 
stra skarbu w  dziedzinie podatkowości i poży­
czek wewnętrzn. Przyjrzyjm y się obu częściom 
expo*>e min. Grabskiego oddzielnie.

W  okresie od lipca z. r. do końca marca br. 
wynosi budżet zwyczajny państwa, na który 
składają się wydatki na adminstiacyę, sądowni­
ctwo, skarb, oświatę i nonrri tlne potrzeby ogólrro- 
paiWiwowe, tkwotę 3 miliardów 600 milionów ma- 

Cląg dalszy na str. 2 giej.

Wyjazd Patka do Paryża i Londynu zaniechany I
Warszawa, 2. marca. 

(Teflei.) (mi). Dowiadture się z wiarygodnego 
źródła, że ostatecznie zain echany został wyjazd 
p. Patka do Paryża i Londynu, celem poinformo­

wania rządów francuskiego i angiełshier o tre­
ści noty poiokiej na propozj cyę pokojową so> 
wieiów.

Nar. Demokr. nie chce zasięgać rady koalicyU
Sensacyjny zwrot w  stanowisku prasy endeckiej.

Warszawa. 2. marca.
(Telei.) (m). Seusacyę wy wołała tu korespon­

dencji a paryskiego współpracownika „Gazety 
Warszawskiej"; pióra p. Smogorzewskiego, który 
zwalcza bardzo ostro projekt uzyskania zatwier­
dzenia naszych warunków pokojowych przez 
koalicyę, Z bolszewikam należy prowadzić roko­
wania pokojowe na własna rękę, bez pośredni­
ctwa, Warunki, na jakie ewentualnie zgodziłby się 
Londyn, będą dla nas nie do przyjęcia. Do polityki 
takiego kursu — zdaniem Smogu rzewskiego —

zmuszeni jesteśmy przez koałvyę, która bez 
nas zdecydowała się nawiązać stosunki handlowe 
z rządem sowietów. Jak wiadomo, parła narodowa 
demokracya d,o niezawierania .pokoju z Rosyą, za­
nim nie wypowie się o tern enteuta. Związkowi 
1 jdowo-marodo w emu w  Sejmie mamy przecież do 
zawdzięczenia pomysł wysłania d .  Parka do Pa­
ryża pod opieką p. Stanisława Grabskiego. Kryty­
kę tego projektu narodowa demokracya uznawała 
jeszcze wczoraj za zbrodnię narodową.

Ofenzywa przeciw Polsce albo marsz ne Indye!
Rząd sowiecki wobec dylematu.
Warszawa, 2 mm ca.

(Teltf.) (m) „Prawda" p^drię, że na odbywa­
jącej się w  Moskwie konfereincyl przywódców 
bolszewickich i dckgatów armii czerwonej, Trco- peracyj do Azyl. PopŁa wTtaóCnl Swoją armię. Po 
ki zaproponował, aby prowizorycznie zawiesić nOeważ Lenin nie wypowiedział się w  tej sprawią

Wystąpił przeciwko nie$ szef sztabu armii czer­
wonej, domagając się podjęcia wielkiej cfenzywji 
przeciwko PolŁce, gdyż w  razie r^aeraósiertfa o.

wszelkie operacye w Europie i przerzucić siły do 
Azyi, cei©m podjęcia tam kroków przeciwko Per­
sy i i Indyom. Propozycyę tę ooplora SinlWtew.

nie zapadła jeszcze żadna decjrzya. Obrady w  tej 
sprawie mają się dalej odbywać.

Rosya nl3 ma sił do podjęcia ofenzywy!
T a k ie  je s t  z d a  ie  * c n . F ^ s s le ra  z n a w c y  s to s u n k ó w  ro s .

Berlin, 2 marca.
(Telef.) (fr.) Generał Fessler, znawca stosun­

ków rosyjskich, ogłosił aitykul, w  którym twier­
dza. że doniesienia o rzekomych rosyjskich zamia­
rach ofenzywriych na Europę środkową, są tylko 
sztuczną reklamą. Rosya d0 ofCnzywy nto posia­
da ani artyl©ryi, ani takich . apasów żywność,

-nj'm sukcesem Komuniści w  państwach' europej­
skich rozwijają sztuczną kampanię reklamową, a- 
bj podnieść swoich zwolenników, w  rzeczywisto­
ści zaś komunizm w  państwach środkowo-eu. u- 
pejskich słabnie, mimo olbrzymich suta," wydawa­
nych- na agitacye przez b Iszewików rosyjskich 
W'ogóie w Austryi i w  Niemczech ujawnia s ę Łen> 
Jencya na prawo. Stronnictwa mieszczański!aby mogła prowadzić wojnę poza granicami Ro- 

syi. Wszystko, cc dotąd dotyczyło zwycięstw ro- wzmacniają s:ę z dmla na deie*. 
syjskieh. było w giruncie rzeczy tyika n.eznacz-



rek. Budżet nadzwyczajny, w  skład którego wcho­
dzą wydatki, zw.ązane z prowadzeniem wojny i 
jej skutkami, akcya odbudowy zniszczonych .po­
łaci kraju, aprowizacya, niedobory przedsię- 
oiorstw państwowych, przewyższa znacznie bu­
dżet zwyczajny, wynosi bowiem we wspomnia­
nym Okresie drugim 9 i Pół miliardów mk. Ogółem 
wynosi budżet za okres od lipca z. -r. do końca 
marca br, przeszło 13 miliardów marek. Zwa­
żywszy, iż obejmuje on okres tylko 9-miesięczny. 
możemy na podstawie powyższych cyfr przedsta­
wić następująco cyfry naszego budżetu rocznego. 
Wynoszą -one w wydatkach zwyczajnych 5 mi­
liardów, w  nadzwyczajnych 12 i pół miliarda, ra­
zem tedy 17 i pól miliarda marek.

Natomiast wyniosły dochody państwa w  tym 
okresie zaledwie 1 miliard 650 milionów marek, 
co po przeliczeniu ich, anatogięznre do wydatków, 
z 9 mesięcy na okres roęzny, da nam cyfrę 2 mi­
liardów 200 milionów morek dochodu. Okres za­
tem ubiegający, 'przedstawić można w następują­
cych cyfrach: wydatki 17 i pół miliarda marek, 
dochody 2 miliardy 200 milionów marek.

Przejdźmy obecnie do nadchodzącego okresu 
budżetowe?a P. min. Grabski przewiduje w nim 
zwiększenie budżetu zwyczajnego z 5 do 8 miliar­
dów, a to na skutek drożyzny, postępujące} w nie- 
ustaninem tempie. Natomiast licząc się z ewentual- 
nem ustaniem kroków wojennych w  ciągu nadcho­
dzącego okresu wojennego, nie podwyższa w  
swych przewidywaniach kwot budżetu nadzwy­
czajnego, przyjmując, iż wyniosą one i w  bieżą­
cym roku jedynie 14 miliardów, podobnie, jak w  
okresie ubiegłym. Przewidywana zatem suma w y ­
datków w  najbliższym rocznym okresie budżeto­
wym wynieść ma 22 miliardów marek Nyroku 
bież. 17 i pół miliardów marek).

Projekty finansowe ministra skarbu zajmują 
się tedy -pytaniem, w jaki sposób pokryć dochoda­
mi skarbowymi przewidywaną sumę wydatków w  
kwocie 22 mdiardów rocznie. Jak się ta rzecz 
przedstawia w  okresie bieżącym, wiomy wszyscy; 
niedobór pokrywano c.iągłemi emisyami bankno­
tów. Dowodzą tego najdosadniej cyfry. Porównu­
jąc w  bież. okresie cyfrę wydatków (pmeszlo 
13 miliardów) z cyfrą dochodów (1 mTard 650 mi­
lionów) otrzymamy niedobór przeszło 11 mliar- 
dów -marek. A do podwyższenia emir.yi biletów 
P. K. K. P. do tak'ej właśne kwoty uzyskał mini­
ster skarbu obecnie od Sejmu upoważnienie ex 
ęKzst. (ustawa z 13. lutego b.r.).

W  świadomości faktu, iż pokrywanie niedobo­
ru emisyami pienądza papierowego jest naj­
szkodliwszym dla skarbu i całego społeczeństwa 
środkiem, deprecyonuje bowiem w kraju i zagra­
nicą pieniądz polski, zamierza minister skarbu w 
nadchodzącym roku budżetowym z systemem 
tym zerwać, a niedobory pokrywać dragą inną, 
racyonalniejszą. Drogą tą są: zwiększenie docho­
dów skarbowych, osiąganych z podatków bezpo­
średnich i pośrednch, oraz .pożyczki wewnętrzne. 
Podwyższenie stawek podatkowych i wprowa­
dzenie nowych podatków ma swe uzasadnienie w 
notorycznej niewspólmierności pom ędzy obcią­
żeniem podatnika na podstawie dotychczasowych 
źródeł, podatkowych, a jego dzisiejszymi, w zde- 
precyonowanej walucie wyrażonymi dochodami; 
pożyczki wewnętrzne zdrowe są, o ile zaciągane 
bywają pie na pokrywanie bieżących wydatków 
zwyczajnych, lecz bądź na cele inwestycyjne, 
mające w  -przyszłości drogą zysków amortyzować, 
feądź na nadzwyczajne potrzeby ogólno-państwo- 
we. W  naszymi wypadku zachodzi ów ostatni w y­
padek. Projektowana pożyczka długoterminowa 
ma być rozłożeniem ciężarów wojen u kolebki od­
rodzonego państwa), a zatem kosztów założenia 
państwa na szereg pokoleń, korzystających z dz!e- 
ła naszego pokolenia. Plan ministra skarbu -polega 
pa takiem -podwyższeniu podatków, by pokryły one 
budżet zwyczajny, w  najbliższym roku prelimino­
wany na 8 miliardów marek — oo przy obecnych 
dochodach z podatków (rocznie przeszło 2 miliar­
dy marek) pociągnie za sobą konieczność cztero­
krotnego podwyższenia dotychczasowych stawek, 
oraz na uzyskanie drogą pożyczki długotermino­
we! 'kwoty 14 miliardów, preliminowanych w bu­
dżecie nadzwyczajnym. Pierwsza pożyczka dłu­
goterminowa rozpisaną ma być wprawdzie iedy-
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nie na 3 miliardy marek, afle tylko ze względów  
ostrożności; pojęta jest ona jednakowoż jako za­
datek na pożyczkę wewnętrzną przymusową, któ­
ra ma (przynieść -państwu potrzebnych mu 14 mi­
liardów na i$ !e nadzwyczajne.

To  jest niejako szkielet rozumowania mini­
stra skarbu, środki w  tym projekcie stosowane, 
odpowiadać mają wedle jeso intencyi zasadom 
zdrowego systemu finansowego. Poza tem pro­
jektuje minister skarbu jako środek nadzwyczajny, 
chwilowo nieunikniony, lecz nie wchodzący w 
slkład' owego gmachu finansowego, 3-miliardową 
długoterminową pożyczkę wewnętrzną, której po­
trzebę* uzasadnia tem, iż — jakkolwiek w swych 
projektach opiera się ńa zasadzie, iż budżet zwy­
czajny znaleźć ma pokrycie w  całości w  docho­
dach -podatkowych, to jednak zasada ta w  obecnej 
chwili natychmiast w  czyn się wprowadzić nie da, 
projekty bowiem finansowe, obecnie przyobleka­
jące się w  'kształt przedłożeń, muszą mieć okres 
kilkomiesięczuy dla ich realizacyi. Krótkotermino­
w a zatem pożyczka ma stanowić niezbędny fun­
dusz obrotny w  najbliższym roku budżetowym, aż 
do czasu, gdy dochody z nowych źródeł podatko­
wych, lub też z podwyższenia istniejących pocho­
dzące poczną napływać do kas skarbowych.

Szkic programu ministra skarbu, przez niego 
przedstawiony, nie pozwala jeszcze na wniknięcie 
w  szczegóły reform; nie daje też w  chwiliobecnćj 
możności krytycznej oceny; sam 'bowiem- w sobie, 
jako szereg przyjętych w e współczesnej skarbo- 
w-o-ści i powszechnie uznanych zasad, aprobowany 
być musi przez wszystkich. Najrięższem jednak 
zadaniem ministerstwa skarbu -będzie szczęśliwe 
w szczegółach rozwinięcie naszkicowanego pro­
gramu. Jest to zadanie irelatwe, lecz zaprawdę 
godne największych wysiłków.

___________..UAZKTĄ PORANNA1*.________

Ruch reformacy^ny 
w Czechach.

Zurych w lutym,

W  czerwcu zeszłego roku „Związek (Jednota) 
(liii liewieństwa ćz :dk6-słov/i;t:t*g'»’ wręczy! pi- 
picżowi mamo-yał, w którym dał wyraz dążno­
ściom reformatorskiem. Jednakże w obrębie same­
go związku, przemawiającego imieniem całego kle­
ru w ylon ły  się różnice poglądów, co do zakresu 
reform, których żądano od Watykan oo dop-o- 
wadziio ostatecznie do rozłamu. „Klub duchowień­
stwa reformowanego", jak się nazwała gr-upa ra- 
dykaJno-ireforrr.isfyczna, jakoby „lew e" skrzydło 
„Jedmoty“ , -postanowił 8. stycznia 160 głosami 
przeciw 66 odpaść od Rzymu y założyć odrębny 
v,Kościół czesko.słowa-dki"

Bezpośredhim motywem tego rozłamu była 
wsp-omn ana niezgodność poglądów na zamierzo­
ną reformę. Pnopozycye sformułowane przez „Je- 
dnptę", wydały się kluibowi zbyt daleko idące. 
Prócz tego przyśpieszyła sprawę okoliczność, że 
Watykan zwlekał z wypełnieniem swych szczu­
płych przyrzeczeń. Reformiści widzieli w tem ta­
ktykę odwlekania i postanowili doprowadzić do 
sporu via facti.

Cały ów  ruch duchowieństwa katolickiego, 
reprezentowany przez „Jedmotę", datuje się w po­
czątkach swych z okresu przed wojną, ujawnić 
mógł się wszakże dopiero po upadku Habsburgów 
i po nastaniu przewrotu politycznego, t e  już od- 
dawna wrzało pod1 pozorn e spokojną powierz­
chnią, świadczy spontaniczne wystąpienie całego 
prawie kleru. Zarazem jednak wykazują też for­
my tych dążności duże niezdecydowanie i -muszą 
się dopiero Skrystalizować, Pod pewnym w zglę­
dem przypominają one r-eformacyę Husa: Wol­
ność sumienia wobec dogmatycznego autorytetu, 
odbarwienie polityczne kościoła t zwrócenie du­
chowieństwa do obowiązków obyczajowych, tu­
dzież dążenie do demokratyzacyi kościoła. Kwe- 
stya celibatu odgrywała w całym tym ruohiu rolę 
drugorzędną.

Ruch radykalny, koncentrujący się w „Klubę 
reform", a liczący okolio 200 członków, stanowi 
wobec -umiarkowania- (refor-mistycznego kierunku 
„Jedmoty" znikomą mniejszość. Omyliłby się je­
dnak. któby sądził, że kierunek ten nie znalazł e-

cb-a wśród ludności. Nawias-em trzeba zauważy^ 
że kw-estya celibatu oddawna już uważana jest 
przez szerokie koła ludności nie za sprawę doktry­
ny, lecz organizacji kościelne).

Spo-ro jest wszakże momentów, przemawiają­
cych przeciw założeniom nowego Kościoła.. — 
Główne -postulaty, now-ozałożoncgo Kościoła mo­
żna, zgodni-e z wywodami prezydenta „Klubu re. 
formowanego duchów.eństwa", ująć w  trzy pun­
kty: 1) Wolność sumienia, w ramach zasad dogma­
tycznych, prawnych i karnych, które sprecyzuje 
pierwszy kongres kościelny; 2) Zastąpienie I tur- 
gii łacińskiej przez słowiańską; 3) Reforma celiba­
tu, — Abstrahując od tego, że w  nowym kościele 
niema człowieka, któryby w jakimkolwiek wzglęt 
dzie mógł przypominać sławne postacie reforma­
torów czeskich (Hus, Ghelcic-ky), jest naogół spra­
wą wątpliwą, czy w obecnym czasie, pełnym 
wszelakich -trosk -natury państwowej i społecznej, 
m-ożna myśleć o radykalnej reformie Tel gijn-ej. No­
w y kośció} czesko-słowacki, który od rzymsko-ka­
tolickiego różm-lby się tylko niewielu ulepszeniami 
wewnętrznemi, wydaje się -dosyć bezwartościo­
wym, bezcelowym i nie na czasi-e.. Byłoby o wiele 
lepiej, gdyby wólka o te reformy zamknęła się w 
granicach kościoła katolickiego i była poparta 
przez ca-ły Idei:. Nowy (kościół utrudniłby zarówno 
inteligencyi, jak robotnikom zwalczanie uiltramon- 
tańskiego klerykalizmu, nie mówiąc już o tem, ża 
w całem społeczeństwie przyszfoby d*o rozłamu, 
zaś w  gminach i powiatach do walki o kościoły, 
cmentarze, szkoły i dobra kościelne. Także pod 
względem narodowym pogłębiłaby się przepaść 
między katolikami czeskim', a niemieckimi. 'Prócz 
tego należy zważyć, że wszyscy jawni i skryci 
wrogowie republiki, zwłaszcza Madziafty przyjęli 
wieść -o tworzeniu się nowego kościoła z radością.

Idea „Kościoła czesko-słowaokiego" spotkała 
się u inteligencyi i w  kolach politycznych na ogół 
z przyjęciem bardzo zimnem. Między innymi o- 
świadczyli- dv)aj wybitni historycy na umiwersyte- 
c.e praskim, dr. Su-sta i dr. -P-ekar, że rfńmo nale­
żytego ocenie,nia roli Rzymu w hfetoryi Czech, 
trzeba kierować się w tej sprawie .wyłą-cznie in­
teresem narodu i republiki czeskiej. Otwarta bo­
wiem wallka z Rzymem, okupiona cęną wewnętrz­
nego pokou religijnego, kosztowałaby państwo 
zbyt wiele i dlatego trzeba ją -odrzucić a lirnine. 
Wprawdzie w b egu dziejów poświęcono niejedno 
problemom religijnym i kościelnym, które we­
pchnęły na'ód w  przepaść .niesłychanych cierpień 
i nędzy i nie żałuje się tego, albowiem of ara, po­
niesiona przez naród (w  epoce busytyzrrau, zaró­
wno jak w  owej, która nastąpiła po nieszczęsnej 
b twic pod Białą Górą), była emanacya najwyż>- 
szych właściwości jego ducha. Jest wszakife wąt­
pliwe, czy jeszcze dziś możnaby wymagać podo­
bnych ofiar, które wszelka nadzieję przyszłości 
uzależniłyby od walki wewnętrznej i -od kilku ha­
seł o war-tośei drugorzędnej i przypadkowej, jak­
kolwiek trochę usprawiedliwionych.

Nie można stawiać żadnych horoskopów. Pe- 
wne-m jest tylko, że no-wy kościół, o ile już w za­
wiązku nie upadnie, -nie może li-czyć na poparcie 
elementów republikańskich i państw twórczych, a 
osobliwie na inteligencyę i robotników. Tem mniej 
zaś na poparcie rządu.

Natomiast dążenia „Jednoty" w  obrętre ko­
ścioła katolcklego, mające na celu demokrafyza- 
cyę 'kościoła j oidfąc-zen'e g-o od państwa, mogą 
liczyć i nadal na moralne poparcie opiul publicz­
nej. Że punlkt ciężkości całej sprawy tu w łaśn« 
leży, świadczy dążenie arcybiskupa prask ego dra 
Kordaca do rozwiązania „Jednoty", a stworzenia 
na jej -miejsce innej organizacji duchowieństwa, 
według dyecezyi. Niedawno zaś przejęła obradują­
ca w Pradze konfereneya biskupów żądania „Je. 
dnoty" i wysłała do papieża w-raz z adresem wier- 
nopoddańczyni prośbę o przyśpieszenie przyzwo­
lenia na obiecane refoimy. *

Przytoczone tu uwagi „Neue Zfiricher Ztg.‘‘ , 
życzliwej ruchowi czeskiemu, z tytułu s-wego cha­
rakteru „'reformowanego" — uwagi, -ujawmająoe 
dosyć -otwarc e całą bezsensowność tego ruchu w 
obecnej chwili — są chyba dosyć znamienne.

___________________  .________________Nr. 3111



Nr. 5111 „GAZETA PORANNA11. Str. 3.

D o  ż o ł n i e r z a  p o l s k i e g o !
Lwów, 3 marca.

Z referatu prasowego D. O. G. otrzymujemy 
następująca odezwę:

ŻOŁNIERZE!
Półtora już roku wykuwamy bronią granice 

naszej Ojczyzny. Jednem pociągnięciem 'zrzuciły 
Warszawa, Kraków i Poznań potworne iaJrzmo 
(rtewolL Naród nasz nie w ierzył w swoją ;moo, nie 
wierzył, że g>n. żnym sąsiadom damy radę, a je­
dnak krwią zhryzgane nrury Lwowa są nasze i 
taszomi pozostaną. Stanęliśmy w  Wilnie, skąd 
groźba naszych kul zmusiła żołdactwo pruskie do 
upuszczenia krajów nadbałtyckich. Ziemia Suwal­
ska pcrywem młodzieńczym Sejneńczyków Zlała 
się z Macierzą. Śląsk Cieszyski. Śląsk Górny 
krwią .'powstańczą zadecydował wyniki plebiscy­
tu. Polskie sztandary powiały w Pucku, Połocku, 
w  BorysOwie I Kamieńcu podolskim. Ale nie tylko 
w  wielkości ziem naszych cel naszych wysiłków. 
Niedawny wróg nasz zacięty, Ukrainiec, prosi nas
0 opiekę i pomne; w jednym szeregu z Łotyszami 
uwolniliśmy ich kraj rodzinny, niebawem i srożą- 
ca się na nas Litwą uzna konieczność zgody i przy 
jaźni; nawet tak bardzo od nas dalekie samodziel­
ne państwa Kaukazu garnąć się zaczynają pod o- 
piekuńcze skrzydła Białego Orła. Jak tylko zdru­
zgotani zostali najwięksi tyrani świata Car i Kaj- 
zer, Orzeł nasz rozwinął skrzydła do toto i jak (Ja­
wniej pod jego znakiem idziemy ze zwycięstwem
1 p eśnią wolności i miłości dla bratnich i -tak sa­
mo, jak my długo cierpiących niewolę mniejszych 
narodów.

Żołnierze, a może niejeden ;z was wspomni' o 
‘ riężkiem położeniu ekonomiczneni naszego kraju, 
o trudnych warunkach życia, o braku ziemi i pra- 
cy, może pomyśli, źe w  uwolnionych od' tyranii 
krajach wprowadzamy praw. wojenne, iktóre sta­
je się nieraz ciężarem' dla ludności. Nie przeczy­
my. Wleje zmienić silę musi, ale my, żołnierze, 
odrzućmy od siebie niewiarę w naszego ducha, 
jak dawno odrzuciliśmy niewiarę w naszą siłę, 
W 'emy, że jeszcze wicie jest u nas złego, ale wie­
my również, że jak pieśń? niewolników zmieniły 
się w tryumfalny czyn zmartwychwstania, tak i 
słowa braterskiej chrześcijańskie] miłości zamie­
nić potrafimy w trwały gmacj, związku wolnych 
narodów pod hasłem sprawiedliwości i świętych 
zasad chrześcijaństwa: „jeden za wszystkich,
wszyscy za jednego". Przed bagnetami naszymi 
zadrżą kupczący Ojczyzną i ciemiężycieh sła­
bych, jak drżą odwieczni nasi wrogowie, zwolen­
nicy tyranii carów i kajzerów. Któż dzisiaj zaprze 
cza zasadom naszym i wierze, któż dzisiaj wśród

[oparów krwi' tysiąca bezhrormych mówi nam o po 
koju, gromadząc jednocześnie wojska przeciwko 

.nam, z któremi codziennie niemal ścieramy się 
(pierś o pierś, bagnet o bagnet. Czerwony car Ro- 
(syi, Lenin, zdławiwszy u siebie każde słowo, na­
wet każdy jęk tych, którzy Inaczej, niż on myślą, 
zdeptawszy wszelką wiarę, ciesząc się dzisiaj,, że 
kupcy całego świata spieszą się do zarobkowi, zna1- 
tąc .małoduszność wiefłu w  naszym kraju, chce z  

[nami zawrzeć pokój i mówić w imieniu narodu, 
którego myśl i wolę zakuł uprzednio w kajdany.

Wiemy, że naród polski nie może się obawiać 
pertraktacyl pokojowych, bo czyste i jasne są na­
sze zamiary. Niech po dwóch latach tyranii za- 
brzmi w Rosyi pierwszy głos woiny, a dumni bę­
dziemy, że głosem tym będzie głos wolnego na­
rodu polskiego.

Nie od nas zależy, żołnierze, rozstrzyganie 
kwOstyf pokoju, żołdakami nie jesteśmy i nię chce­
my wojny dla wójny, ąle czujemy swoją siłę. Dziś,

gdy milę każdemu słowo ..Pokój" wytwarza upra­
gnioną nadzieję powrotu do ognisk domowych, nie 
ulegniesz żołnierzu tej pokusie, łeoz zewrzesz jesz 
cze silniej swoje żołnierskie szeregi, spoisz jeszcze 
bardziej swoją żofoierską rodzinę. Ci najlepsi z 
twoich kolegów, ci, których mogiły znaczą twoje 
drogi. życ!ę swe oddali nie dla pokoju na dżtś, nie 
dla przemijającej chwilowej ulgi. . .

Nie złożysz żołnierzu broni dotąd, póki nie za­

bezpieczysz Ojczyźnie swojej ] bratnim narodom 

pokoju, trwalej wolności, opartej na prawdziwej

i chrześcijańskiej miłości, a postawą swoją i siłą

dasz Naczelnemu Wodzowi, Józefowj Piłsudskie­

mu, któremu bezgranicznie ufasz, tę moc, by roz­

kazywać mógł przez pokój, jak rozkazywał przez!

wojnę.

Roki Galie. Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego.
DRUGI DZIEŃ OBRAD.

Wybory członków komisy? rewizyjnej. —  Nowi członkowie ratfy uadzorczfe}. —  Zmiany w dyrek
cyl. —  Z wrażeń zjazdowych.

brodzkiegj i gen. Rozwadowskiego, a zastępcą 
dyrektora •»* Opróżnione ;.n p. Przybylski..! m if!• 
sce został p. Stanisław Dąrnbski, który w d!uż-

Lwów, 3 marca, 
(zet) Wtorkowy obrady rozpoczęto punktual­

nie o godz. 10 rano przy bardzo licznym udziale 
delegatów,, wśród których zauważyliśmy (tniędźy 
innymi obrońcę Lwowa gen. Rozwadowski eg)?1 w 
mundurze potowym.

W ybory do komisy i rewizyjnej na 44 glosują­
cych d-a*y rezuka.t następujący: członkami wybra­
ni pp. Ja,n br. Konopka,, Kaz-im. Laskowski, Stan. 
Dydyński, dr. A : Jordan, Kaz. Bohdanowicz, Ant

szem pi zeji)óv'i'er'!u, dziękując za zaufanie, podkre 
śl'i, iż w TKZ. pracuje od malago urzędnika wie,'- 
nie przci la; 3'j.

Gdy umilkły oklaski, rzęsiste, iakrciui przyjęto 
te siowa, które obok przemówienia wstępnego p, 
Moysy-Rosochackieg. , należały do najsHnlejszych 
na całym zjeżdzie, obrady wyczerpano o godz. 12

Theadorowicz, Oskar Scbnel'1. zaś zastępcami PP- ,W 001110010. oheć jeszcze w bufecie dyskusya nhe- 
dr. Antoni Lisowiecki i dr. Feliks Dnużbacki. i ofieyal-na potoczyła się w dalszym ciągu.

Nastąpiło drugie głosowanie imienne na człon- i 'Naogół biorąc, zainteresowanie sprawami TKZ, 
ków rady nadzorczej,., z któreigo wyszli pp.: Wład. .wykazali delegaci wielkie, co zrsłało zadókumen-
Niwicki, Jerzy Turaaiu. a ja’ky zastępca p. Stan. 
Zwolsiki.

Wobec tego zaś, że .zawakówafo z .powodu 
wyboru p. Niwickiego’ miejsce zastępcy członka 
rady nadzorczej, przystąpiono do dalszych .wybo­
rów, z których wyszedł jednomyślnie p. Feliks 
Domański.

Z kolei odbyły się uzupełniające wybory do 
dyirekcyi TKZ. Zastępcą prezesa dyrekcyi na lat 
sześć z powodu zgonu śp. Jana Viviena został p. 
K a zim: er z Przybyslawski na wniosek hr. Kozie-

łowane w dyskusyacb, któr-c odznaczały się ogro­
mną przedmiotowością. il uk cha.nicm zagonu oj­
czystego przez :tycb, których czaszkami kłoś 
diciał wymościć bruk krakowski. 1 jesaofce jedno. 
im bardziej „kresowy" był mówca, tern gorętszy­
mi dźwięki były nacechowane przemówienia. z 
których bił ten głos jeden: „Nie damy kemy, skąd 
nasz ród".

EIRA HELLBERG.

PŁONĄCY OKRĘT.
(Ze szwedzkiego).

Był późny wieczór, w  który wicher wył, a
wilgotny dreszcz szedł przez morze. Fale Piętrzy­
ły się wysoko, plama bryzgała na pokladt na 
którym krzesła dawno rozsuwano, a pledy za­
orano. I-ampy płonęły jeszcze, a to i ówdzie ja­
kiś podróżny, postawiwszy kołnierz od płaszcza, 
.przechadza! się, topiąc nogami, by się trochę 
rozgrzać.

Salon był pusty. Przed chiwilą tańczono tu, ma 
fortepian^ leżały, jeszcze rozłożone mity. a mło­
dy steward zbierał zapomniane .przez -podróżnych 
ksążk.', rękawiczki, chusteczki.

Obok, w  funno.jr‘ze siedziało w rogu kilku po­
dróżnych: Dick Doi eman z żoną, Sord Ma-lesford 
■i mJody attache, jadący do niemieckiego poselstwa 
w Waszyngtonie. Zagłębieni byli w  Partyę 
bridge‘a.

Naraz Dołeman, siedzący naprzeciw okna, 
spostrzegł, że z zewnątrz spogląda na nich jakaś 
pad-

— Dalsy! — zarwołał głośno — Mabel, pam
Anistruther jest na ttokiladzię.

Żona jego spojrzała ze zdziwieniem. A wów­
czas kobieta za oknem zniknęła.

Lord Małesford miał rozdać karty, a podczas 
gdy je tasował, Doleman wyszedł w  poszukiwaniu 
Paa-i Da'isy. Uderzy! weń ostry., zimny wiatr, w y­

darł mu drzwj z ręki i trzasnął mierni z głośnym 
łoskotem. Przy rejach ujrzał -postać kobiecą w 
płaszczu, w  dlługiim woalu, która, przechylona 
przez burt, 'spoglądała w mroki nocy. Zbliżył się 
do niej szybko.

— 'Droga pani Anstruther, żona mówiła ml, że 
ułożyła luż pand do sniu? — powiedział z żarto- 
bliwem pytain?em w tonie.

Z Jeklkjem nerwowym uśmiecham zwróciła się 
doń Dasy. Była to wysoka, smukła Angelika, o 
popielatych włosach. 10 bardzo kobdecaj, miłą 
ipawjerzcbowiiiści. Rysy miała nieregularne, 'lecz 
wdzięk jej leżał w rucWwym wyrazie, w  łago­
dnym blasku oczn, w uduchowionej twarzy.

— Nie mogłam n-snąc, panie Doleman — od­
parła.

Wiatr .porwał dźwięk jej słów, że rnusiiał ua- 
chyltó się ku niej, by ią zrozumieć. — ,,Tak dzi­
wnie niespokojna jestem o Berła" — dodała.

—  Ach, o Berta? Wiedzie mu się z pewnością 
jak najlepiej. Raczej pow%na Fani. myśleć o tein. 
iak będzie uradowani'- widząc panią wchodzącą 
niespodzianie do Ritz-Carltonin — żartował Dolc- 
mam przyjacielsik-im tonem.

— Ale pani nie powinna stać tu na zimuje. 
Niech pani wejdzie do fumtćrto! Zaraz skończy­
my partyę i Mabel także pójdzie spać.

Pociągnął ją łagodnie do fumojrta.
— Myślałam, żc Dek widzi duchy — odezwa­

ła. się Mabel wesoło. -- Właściwie powinnaś już 
spać od godzimy! — Daisy odrzuciła' z włosów 
mokry woal.

— Jestem niespokojna — powiedziała.

—- 211 e Przeczucia? — rzucił lord Małesford, 
żądając kartę.

— Tak, — odrzekła cicho. ZarradOo byłą zde 
nerwowana, by módz uderzyć w niefrasobliwe 
nutę taprtych.

— Morze bywa czasami trochę niesamowiU 
— zauważył miłym tonem attache. — Gdy się nte 
jest przj'Zwyczaiony<m d° wielkiej wody, można 
się la-two nabawić trwogi przed oceanem, choroby 
dosyć rozpowszechnione', a*e byna-jmócj nk nie- 
beziTecznej.

Daisy nie odpowiedz i alfo. Ponad ramię przy­
jaciółki patrzyła w  karty, starając się zaintereso­
wać grą.

Gd.v ta się po chwil' skończyła, panie zeszły 
razem tia dół.

— Nerwowa kobieta? — spytał attache, 
gdy zniknęły ze schodów.

Doleman strzepnął popiół z cygara.
— To nic. Ale po raz pierwszy, ód piętnasto 

lat małżeństwa, jest zdała od me.*-
— Tak?
— To zdobny lekarz z dużą 'praktyką, dawny 

mój, dobry przyjaciel — ciągnął Dołeman. — Cier, 
•pi na wadę serca, która- w  -osfabiich czasach hair- 
dzo się wzmogła. I troska sre. jak ona zruesi* 
katastrofę, któreij <wi się niodługo s’oodz;cwą.

Oni n'e mąią dte+eci, a koohaią się bardzo 
tkliwie. Nje rozłączab się nigdy dłużej, it?ż na 
dzień. A teraz on oliciaJby awokia przyzwyczai)! 
ją do tego, czego odwrócić niepodobaia.

(C. d. iu).

i
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Poważniejszych starć bojowych nie było!
K o m u n i l s A t  S z T » l > u  s e n e r n l n o s o .

Warszawa, 2 marca, j FRONT W O ŁYŃSKI: W sa d em  w  reicnie
FRONT LITEW SKO-BIAŁORUSK!: Patrole i Twpoiec rozWTśmy oddział kawaler yt bolszewH 

isze ro»OTdzHy p la có w k i bolszew icki w roiome ! c-kiej. biorąc kąrab n maszynowy, 4*jeńców i zna- 
,vziora Oseia. Na wsclwd od Ptyczy odparliśmy i czny matcryal wojenny.
posuwające się pod nasz front nieprzyjacielskie I RONT PODOLSKI: Dzałahiość patrol; w y­
s ik a ł y  wywiadowcze. Zresztą ma całym froncie i wiadowczych Kuliński,
poważniejszych starć bojowych nie było-

Armia Bredowa ucieka w kierunku Rumunii!
Warszawa, 2. marca.

(PAT ). Uk-raińsk;e biuro prasowe donosi, że 
część armii Deniklna z generałem Bredowem na 
czele opuściła Odessę, uciekając w  kierunku Rii- 
munF, gdzie spodziewa się znaleźć ochronę. Od- 
dz'ał Bredowa liczy 5— 8 tysięcy ludzi i składa

s>ię przeważnie z oficerów' armii rosyjskiej. Stan 
armii Bredowa jest rozpaczliwy. INie ma ona ani 
naboi, ani oręża, ani też zapasów żywności. Od- 
dz^B Bredowa przesuwają się wzdłuż granicy ru­
muńskiej i znajdują się w okolicy Jaiupola

Sytuacya UeniKina krytyczna!
Paryż, 2 marca. 

(PAT.). „Matm“  donosy że oddziały armii 
DenKsaaa zagrożone są wzięciem do nfiewoli bol­
szewickiej.

Paryż, 2 marca-
(PAT.). BK. z Amsterdamu. Wedle „Matina" 

nadeszły' do Paryża bardzo niepomyślne wiado­
mości z południowej Rosy li o poło że ń hi armii Be- 
nik/ina.

L itw a g ro z i a ta k ie m  n a  W iln o
w razfe dalszej polsko-bolszewickiej wojny!

Kowno, 2. marca, i nieź, że bolszewicy nie zgodzą się na podpisanie 
(Telef.) (r). ..Lietuwe" daje do zrozumienia,: pokoju, któryby oddawał Polsce tak wielkie ob­

łe Litwa wyzyskałaby dalszą wojnę polsko-bol- szary, a w szczególności Wilno ł znaczną część 
szewlcka uderzeniem na Wilno, podkreśla rów -1 Litwy.

Buczków obiecuje poparcie Litwie w marszu na Wilno!
Kowno, 2. marca.

( I ełci.) (r). Bawił tutaj znany polityk rosyj­
ski Gneakow, który, jak donoszą pisma litewskie, 
przybył 10, lutego z Beri na, aby zapoznać się. z| 
nową sytuacyą w krajach nadbałtyckich. Podług! 
wiadomości, otrzymanych jednak z Kowna, celem j 
■przyjazdu Gliczkowa by ło uzyskanie pozwolenia 
rządu kowieńskiego na przemarsz formowany ch

w Niemczech antybnlszewicklch wojsk rosyjskhfh 
z Niemiec na front bolszewicki. Guczkow przy­
wiózł również propzycye grupujących się koło 
n’eso polityków rosyjskich popierania Litwy w o- 
fenzywie na Wilno. Pomimo, iż prezydent Smeta­
na na te propozycye oficyćlnie się me godził, ro­
kowania prowadził poza jego plecyma litewski 
wiceminister wojny Merkis.

wiecki, który ogłasza zupełną samodzielność U- 
krainy, a równocześme uznaje za wspólne z Rosyą 
sowiecką sprawy polityki zagraniczne;, wojskowe, 
skarbowe, gospodarcze, komunikacyjne,-a. zatem 

: wszystkie sprawy, bez który cli niema samodziel­
ności;-

4) sowiecki rząd rosyjski -uznaje samodzielność 
i ■s-.uwerfctiność tylko -tych narodów, które znalazły 
się poza linią strategiczną frontu bolszewickiego i 
których nie dosięgły bagnety iinperyalizmu rosyj­
skiego;

5) Konferencja ukraińskiej socyal.-de.mokra- 
•tycznej robotniczej pairtyi domaga s:ę od rządu 
socyąlisłyczna-tederacyjnej: republiki sowieckiej:

a) natychmiastowego uznania zupełnej samo­
dzielności i niezawisłości ukraińskiej republiki lu­
dowej i suwerenności narodu ukraińskiego;

b ) usunięcia z terytoryum ukraińskiego oku. 
pacyjnej armii czerwonej;

c) natychmiastowego odwołania narzuconego 
siłą zbeojoą samozwańczego rządu sowieckiego;

d) uznania obecnego rządu demokratycznego 
.za rząd tymczasowy Ukraińskiej RzeczypospotL 
tej ludowej do zwołania konstytuanty.

Konferencya oświadcza niniejsze m szezeTą i 
niezachwianą wolę do zakończenia narzuconej 
-Ukrainie wojny z Rosyą sowiecką. Pragnie tego 
dla pokoju, który na wschodzie europejskim jest 
n emożliwy bez faktycznego uznania samodzielno­
ści i suwerenności Ukrainy.

DYPLOMACI FINLANDCY ZJEŻDŻAJĄ DO 
STOLICY,

Warszawa, 2 marca.
(Telef.) (m) Na środę zapowiedziany jest przy­

jazd dyplomatów finlandzkich, którzy mają w ząć 
udział w naradach, w sprawie pokrju z bolszewi­
kami.

BOLSZEWICY KUPUJĄ W  AMERYCE BUTY.
Wiedeń, 2 marca. 

(PAT.) 1 elegr. Cornp. z Waszyngtonu. Jak 
donoszą, rząd sowic-oki żiflkupił od ’• a frte-pj-kańskłe- 
go urzędu woje-nneg 135.000 par butów. y

NOW Y BOLSZEWIK UKRAIŃSKI.
Lwów, 3 marca, 

(zet) „Nasz SzlaclU donosi, że ukraiński ata- 
mau Szepel przeszedł na. stronę b» Lszewfków i o- 
tirzymał od mdi dowództwo nad całym frontem.

1

GEN. SZTAB LITEWSKI RADZI.
KoWno, 2. marca. 

(Telef.) <r). Odbyło się tu posiedzenie general­
nego sztabu litewsik ego, ze współudziałem nie­
mieckiego agenta w .Kownie, niejakiego Hamma,

PREMIER LITEWSKI O ROKOWANIACH 
Z BOLSZEWIKAMI.

Kowno, 2. marca.
(Telef.) (r). Zawarcie pokoju Estonii z boisze-

[ wikami, ewentualnie ogólno-enropejskie pertfakta- 
i cye z nimi uważa były premier litewski Ślezet- 
wicz za ważny krok na drodze do zdobycia nie­
podległości Litwy. Bolszewicy uznają, jak twier-.. 

; dzi Slczewicz, niepodległość państw -bałtyckich. 
Musi to też uczynić enter.ta, jeżeli nie chce po­
pchnąć krajów bałtyckich w objęcia Rosyi i Nie­
miec.

Konferencya socyalistów państw kresowych
odbędzie się w Warszawie!

Warszawa. 2 marca. i wszystkich państw, powstałych na gruzach Rosyi. 
(Telef.). (m) Potwierdza s:ę w :ad-otn-o.ść, że Termin konferencji ustalono na 20 bm. 

w  Warszawie odbędzie się konferencya socyaFstów •

Socyaltścl ukraińscy a pokoj na Wschodzie.
Uchwały konferencyi warszawskiej.

Lwów, 3. marca, 
(zet). Na zjeździ e ukraińskiej .partyi socyal.- 

.ł-emokrałyczmej, odbytym w Warszawie w dniach 
2K~ 36 ub. mle*., uchwalono między innemi:

1) Rosy a sowiecka milczy w  sprawie Ukratń-

wił jasno i niedwuznacznie swoją wodę co do samo­
dzielności państwowej. wypędzając zbrojnie 
wszystkich najezdników, którzy próbowali zapro­
wadzić swój ■ ład na Ukrainie;

3) mimo tej wyraźnie objawionej na kongresie

INSTRUKCYA SAZONOWA W  UKRSPRAW IE.
Lwów, 3 marca, 

(zet) „Ukt. -Prapor** donosi a kół neutralnych, 
że w tych dmaoh rozesłał Sazonow do przedsta­
wicieli dyplomatycznych n syjskich za granicą iu- 
strukcyę, w której zaleca im stosunek jak najbar­
dziej przyjazny do ukraińskiego obozu auronom'- 
cznego j ogółem do '-dei sarn*'diz:e’ności Ukrainy. 
Nic wiadomo tylko, ozy i 0 He ta decyzya Sazorm- 
w\a jest zastosowaniem się dr. powstałej w kołach 
cawórpo-roziumieoia itdei samodzielność: Ukrainy 1 
czy wynika ze zmiany poglądów na sprawę ukra­
ińską wśród samych R&syam.

KAPITULACYA Z BOLSZEWICKICH ZASAD 
AGRARNYCH NA UKRAINIE.

Lwów, 3 marca, 
(zet) „Uk-r. Prap r“ donosi iz Kijowa:
Ukraiński rjmezasowy rząd sowiecki w Ki-jo- 

jwie postanowił uchwałą iz 13 lutego nie tykać za­
sady prywatnej własności ziemskiej włościan na 
Ukrainie. Obecna właisość ziemska pozostań a 
nadał w  rękach włościan. Tylko część gruntów, 
która służyła do uprawy buraków cukrowych, 

'przejdzie w  posiadanie włościan bezrolnych. W  
j-ten sposób zamierzają bolszewicy zjednać w ło­
ścian ukraińskich, które za poprzedniej władzy 
bolszewickiej na Ukrainie udowodniło czynem, że 
■nie przyfiwic komunizmu agrarnego. Pr stanowie­
nie itaikę jest całkowitą ikapltuiacyą z zasadni­
czych tez komunistycznych.

słcłej reptfbliki z iej rządem socyabstycznym i nie | robotniczym w styczniu ub. r. woli ludu robocze- 
ołwtedtzyła gotowości przyznania Ukrainie praw a•^  na Ukrainiie, rząd Rosyi sowieckiej prowadzi
do samookreślenia, 
nośd;

2) naród ukraiński w ciągu

samodzielności i suweren-

trzecłi lał wyja-

dalej dawną politykę intperyalistyczna caratu.Wy- 
zyskując wyczerpanie Ukrainy, bagnetami armii 
czerwonej narzuca jej złożony z obcych rzą'd so-

O ZWROT ZRABOWANEGO INWENTARZA.
Lwów, 3 marca, 

(zet) T.Wschód Polski" donosi;
W  Za-sławiu odbył się zjaizd > bywartelstwai.
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Między inne mi uchwalono rezoflucye w  sprawie 
realizacyi rozporządzeń władz co do zwrotu oby­
watelom inwentarza i zboża, roEgrabionego przez 
chłopstwo po dworach; ponadto uchwalono, że o 
ile nie doidizie do dobrowolna] umowy miedzy 
chłopami a właścicielami ziemskihui w  sprawie 
zasiewów wiosennych nai gruntach wielkiej wła­
sności — ma być w tej mierze zastosowana praca 
przymusowa.

.JEDYNA SIŁA PRZECIW ANARCHII NA 
UKRAINIE — WOJSKO RUSKIE".

Nota do prezydenta) konferencyj pokojowej.
Lwów, 3 marca.

(zet) Prezes ukraińskiej misyi dyplcmat3rcznej 
w  Londynie. MaJrgoiin. wystosował do prezydenta 
konferencji pokojowej netę, -z której praytoczyć 
godzi się niektóre ustępy:

Najważniejszą; sprawą W śród] kroblemówi, o 
którym ma zadecydować 'kcnferemcya pokojowa, 
jest sprawa wschody europejskiego —  sprawa lo­
sów'' wielkiego ter ytory urn b. państwa rosyjskiego. 
Eksperyment ostał:; ego raku wykazał całą nie­
zdar ność zasady zniszczenia anarchii' i przywró­
cenia ładu przy pomccy armia rosyjskich Kołcza­
ka, Denikma i Judenicza. Żadna tymcza*elm siła 
fizyczna, ani psychologiczna, nie potrafi odrestau­
rować dawnej Rcsyi.

Jedna tylko ańmfa Pettuńy w  swojej nierównej 
walce z silnym wrogicin, który napadł na nią ze 
wszech stron, opierała się przez cały czas o swoje 
własne siły. Nie dteiw zatem; że nie mogła utrzy­
mać w  swoich rękach wielkie®.} łerytoryunt ukra­
ińskiego. 2

Gdy nawet ludność powstała' przeciw n eprzy 
jacielowi, przecież było nietanżliwem prowadzenie 
w . jfciy w  wieku XX. bez airtyferyi, karabi/now, bu­
tów  r istnych koneczrydh rzeczy.

Jedyną siłą, która może nia tylko zdławić a- 
narchlę na Ukraini®, ale też zreformować podsta­
wy konstrukcyi pralwno-państwtówej na Ukrainie, 
może być rząd ukraMskJ I armia.

Zdrowe żyw ioły ukraińskie pragną stworzenia 
wolnego państwa ukraińskiego. Zniszczona przez 
anarchię, pozbawiona dowozu i handlu, o-dcięita od 
całego świata Ukraina czega na pomoc państw za 
ihodnńch. Potrzebuje ona:

1) moralnego poparcia przez natychmiastowe 
jej uznanie;

2) pomocy technicznej dla armii ukraińskiej
w jej dążeniach do wyt ępienia anarchii przez przy 
słanie instruktorów, organizatorów, broni, obuwia, 
mundurów, leków itp.;

3) prosi *  po-fcnoc ekonomiczny, konieczną dla 
odbudowy komun kacyi, reguł a cyt rzek, wyzyska 
nla siły wodnej, w  tówarach i w  odnalezieniu bo­
gactw naturalnych.

Ż y w i ł  zdrowy przemoże anarchię i utworzy 
normalne państwo demokratyczne, o któregc for­
mie zawyrokuje później konstytuanta, wybrana 
przez ludu. ść Ukrainy,

A PO LLO < (

Największa pięcioaktowa sensacya!
Po raz pierwszy we Lwowie I

T R A G E D Y A

Mikołaja
O S O B Y :

CAR MIKOŁAJ Il-gl.
LENIN.
AZE f, agent ochrany.
POP GAPON.
B A R O v FREDERIKS.
HRABIA TOŁSTOJ, 

fłu m , wojsko, żandarmi, świta l rodzina 
carska. 206! 3

Plebiscyt na G. Śląsku nastąpi dopiero w jesieni?
Warszawa, 2 marca. Ibr. Komisya plebiscytowa postanowiła, żs  rozgra- 

(Tdef.) (m ) Jak słychać, nie najeży się spo- mczenie terenu plebiscytowego ma nastąpić wedle 
dziewać plebiscyltu na G. Śląsku # przed jesienią gmin.

NACZELNIK WYJEŻDŻA DO TORUNIA.
W arszawa, 2 marca.

(Teief.). (im) Naczelnik Państwa udaje się dnia 
6-go kwietnia do Tordnśa.

ZWIĄZEK PRASY NIEM. W  POLSCE.
Bydgoszcz, 2. marca.

(PAT). Wczoraj odbył się tu zjazd wszystkich 
red aktorów i 'dziennikarzy niemieckich Rzeczy­
pospolitej Polskiej. Postanowiono założyć związek 
prasy niemieckiej w  Polsce, z siedzibą w  Byd­
goszczy

POŚWIECENIE P. K. P. W  BYDGOSZCZY.
Bydgoszcz, 2. marca. 

'(PAT). Wczoraj odbyła się tu uroczystość po­
święcenia gmaohiu Polskiej K-°'«owej Kasy Po­
życzkowej.

ZAW ODOW A SZKOŁA KOLEJOWA.
Bydgoszcz, 2. marca.

(P A T ). Dyrekcya polskich kolei państw, za­
mierza utworzyć .w Bydgoszczy zawodową szko­
łę kolejową z internatem. Przewidziane są kursa 
dla telegrafistów i służby .ruchu.

NASTRÓJ PRZYCHYLNY DLA POLSKI 
WŚRÓD ANGLIKÓW W  GDAŃSKU.

Warszawa, 2. marca.
(TeJer.) (m). Obawy, że Anglicy położyli rękę 

na kolejach gdańskich, okazały się na szczęście 
płonne, Ruch kolejowy pozostaje dotąd; w rękach 
Niemców gdańskich, a tylko kontrola 'pozostaje 
chwilowo w  rękach Anglików. Władzom połskiem 
udało się stworzyć w sferach angielskich nastrój 
przychylny I przeważa tam przekonanie, że nale­
ży zastosować się do postanowień traktatu wer­
salskiego

Co się stało ze sKarbsm narodowym w Rapperswylu.
Prawda może i powinna być wyjaśniona.

Warszawą, 2 marca, 
f l  blef.). (m)  „KuryeT PoI.‘ przypomina sprawę 

skiairbu narodowego w  Rapperswylu, który użyty 
został uia ceie nie mające nic wspólnego z niepo­
dległością. Ody w  roku 1914 Legiony Piłsudskiego 
wyruszały w  bój, skarbu narodowego w  Szwaj- 
ca-ryi już nie było. Sfery zainteresowane odmó

w iły wówczas wyświetlenia Prawdy, zasłaniając 
się względami konspiracyjnymi. Obecnie względy 
te n;e istniieją. Prawda zatem o skarbie -narodo­
wym wyjaśnioną być może f powinna, wymaga te* 
go bowiem sumienie narodowe.

O dopuszczenie polsk. walorów na giełdą francuską
za poparcie francuskich kapitałów w Polsce.

Warszawa, 2 marca.
(Teief.). (m) Ze źródeł francuskich nadeszła 

ta wiadomość, że rząd polski zwrócił się do rządu 
francuskiego o upoważnienie umieszczenia we 
Francy! jednego raf arda franków krótkotermino­
wych obł gacyj Państwa Polskiego, dalej o do­
puszczenie na giełdę paryską Polskich walorów

kolejowych i górniczych, a wreszcie o notowanie 
we Francyi kursu pieniędzy po słóch. W  zamian 
za to Rząd polski Proponuje jak najszersze po­
parcie iklapitałów francuskich w  przedsiębior­
stwach handlowych i przemysłowych w  Polsce.

IZBA SKARBOWA W  WARSZAWIE.
Warszawa, 2. marca.

(Teief.) (r). L kwietnia zostaje w  Warszawie 
otwarta Izba skarbowa. Na czele tej instytucyi 
stanie dotychczasowy prezes Edward Ziemkow- 
ski, jako dyrektor. W  Warszawie otwarte zostaną 
trzy kasy pożjrcźkowe. Jedna na Pradze, druga 
przy uh Rymarskie?, trzecia na Nalewkach. Cen- 
tralna kasa państwowa będzie czynną w  Warsza­
wie również od 1. kwietnia. Na czele centralnej 
kasy państwowej stanie prezes związku pracow­
ników skarbowych, dotychczasowy naczelnik kasy 
głównej, p. Aleksander Moroziewicz. j

PRZYCZYNY ZMIAN PERSONALNYCH W  MI- 
NISTERSTWIE SPRAW WEWNĘTRZNYCH.

Warszawa; 2 marca. 
(Teief.) vm) O zmianach; które nastąpiły i ina-

1 ją jeszcze nastąpić w  m nisterstwie spraw w e­
wnętrznych, opowiadają w  sferach poselskich na­
stępujące szczegóły: B ; ustąpieniu p. Becka, kie­
rował sprawami ministerstwa w czasie neoibecno- 
ści ministra W  oj ci ech-o ws ki ego sizef sekcyi dr. 

' Iszkowsiki. W  icsiatnim czasie rozegrała się mię­
dzy dr. Wojciechowsikitn i d'r. Iszkowskim w  ga­
binecie m in istra  tak gorsząca scena, że dalsza 
współpraca tych dwóch panów stała1 się niemożl;- 
wa. Dr. Iszkowskil ‘ puszczając gabinet swego 
szefa, miał zaw ołać: ,.Pan zapomina, że do mnie 
w ten sposób przemawiać nie można. Jestem urzę­
dnikom państwa, a nie pana“ . Po upływie kilku 
mwm‘ gn ie ć  przyniósł ministrowi Wojciechow- 

iSkiem u liisit, w  'którym p. Iszkowsiki donosi, ż e  w -

oać się musi do dymLsyi. W j slTki ,p. Woodechcw- 
skiegi zatrzymania dra Iszkowskiego, pozostały 
bez skutku i dr. Iszkowtsfcli ustąpił na w ‘asn>e żąda­
nie. Razem z dretn Iszikowsikim ustąpił na własne 
żądanie szefowie sekcyi Sienkiewicz i Urbano­
wicz. Tak masowa dezereya urzędników w yż ­
szych w ostatnich tygodniach, ma swe źródło w  
zdenerwowaniu mwisitra Wojciechowskiego, 'które 
w konsekwencji .p> ciągało za sobą częste zatargi 
z podwładnymi urzędnikami. Epilogiem podobnych 
zatargów są powyższe dymteye. Ja'k słychać, dy- 
miisya szefa sekcyi Urbanowicza nie będzie przy­
jęta. Na miejsce szefa sekcyi Iszks-wskiego pewne 
koła polityczne wysuwają b. kierownika biura 
pracy społecznej Wakara.

GUTOWSKI NASTĘPCA STRONSKIEGO.
Warszawa, 2 marca.

(Teief.). (m) Dowiaduje s?ę, że w  miejsce 
ustępującego szefa wyidziału prasowego w Mirt- 
sgiraw zagrani., prof. Strońśk'ego, powołany został 
p. St. Gutowski, ongi urzędn ik w  służbie dyploma­
tycznej minist. spraw zagr. w Petersburgu. Ró­
wnocześnie usjjpmie !kjjpnowniL ■■̂ dizi.ału infonrna- 
cyjnego, p. Stjg^eckł

MINISTERSTWO PRACY A WYCHODŻTWO
SEZONOWE.

Warszawa, 2 marc*.
(Teief.) (u). Szef sekcyi w Ministerstwie pra 

cy, Sembartowicz, oświadczył w  rozmowie J 
d!zierm'ikarzam', że w y chodź: wo sezonowe, usta 
k*no na roół — osób obojga płci. Poznański-1:
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da zajęcie 30 000 robotn ików rolnych. Rząd przy- 
j j t M  obecnie Jo narad, czy dopuścić do w y- 
ćhodźtwa do N.emi&c. leżelibyśmy ? ę zgodzili na 
tolerowanie wychodżtwa do Niemiec, musimy u- 
zy skać gwarancye, że wychodźcy znajdą sę  pod 
opieką polskch jwładz konsularnych, gdyż dotych­
czas n'e korzystali oni z żadnej opieki prawnej. 
Jest też duży pęd do Francy!, albowiem robotni­
cy roini łakoma s"ę na zanoib^i w e frankach, któ­
re zamienione na waluto polską dają pakażifć su­
my. Do W arszawy przybywa bardzo wielu ro- 
b&tn-ików, nawet z odległych stroni Małopolski, 
Radomskiego i Lubelskiego, celem poddania "się o. 
ględzibom komiiisyi francuskiej.

R R O IE ST  PRZECIW  NIEDOPUSZCZENIU PROF. 
ASKENAZEGO DO KATEDRY.

Warszawa, 2 marca. 
(Tełef.). (m) Pisarze polscy, w  liczbo 60, wśród 

których zpatfduią srę nazwiska najwyibitn ejsze, o- 
gfosMi protest przeciwko niedopuszczeni prof. 
Askenazcgo do uniwersytetu warszawskiego. 
Pod prorostem znajdują się podpisy Żeromskiego, 
Sieroszewskiego, Stpffa, Struga, Daniłowskiego, 
Antoniego Laitgjego, Jelenty, Iżykowsklego, Gra­
bińskiego.

Z OBRAD SEJMOWYCH.

Warszawa* 2 marca.
(PA T .) Dzisiejsze posiedzenie Sejmu rozpoczę­

ło się od imterpelacyi ip. Krempy w  sprawie poży­
czek wojennych b. zaboru ausnr. i p. Hausnera, w 
sprawie działalności p  dwór. Bjsiahza z O. G. Iwo 
wskiego. Przed p> rządkiem dziennym zabrał glos 
p. Stanisław Grabski w sprawie sprostowania za­
rzutów, mieszczących się we wniosku nagłym p. 
Liebermana, co do komunikatu z posiedzenia k?j- 
rasy! spraw zr granicznych. Przy siąpiono do po­
rządku dziennegj, ki. do aafozej rozprawy nad u- 
stawą

o odbudowie wsi, miast 1 miasteczek.
'P. Dębski oświadcza się imieniem swego stron­
nictwa za ustawą. Po dyskirsyi, w  której zabie­
rali głos pip. Dzlerzbickl, HauSner, SuligowskI, 
Kr®mpa, ks. K°tula, ks. Okoń, min. robót ppbl Kę­
dzior, p. Dianiand — p. jDżterzbicki wnosi szereg 
poprawek. W  głosowaniu przyjęto w drugem 
czytamu ustawę wraz z poprawkami Dzierzbic- 
fcfiegó, a rez> lucye wniesione na dzisieszem rus e 
dzeniu odesłano du kom&syi. Przystąpiono do trze­
ciego czytania ustawy i przyjęto ją w trzeciem 
czytaniu.

Przystąpiono do trzeciego czytania ustawy

w  -sprawie Inspektorów przemysłowych w Ma- 
łopo sce.

Bo krótkiej dyskusyi p. Kiera ik przedstawił rezo- 
lucyę wzywającą rząd, aby przy organizacji in­
spektorów pracy 1 nranowaniu mspeikl‘Oiróv> u- 
wzgledniał różnoltość pracy przemysłowej, pra­
cy na roB i w  > bu tych gałęziach powoływał in­
spektorów, odznaczających się przedmiotowościg. 
i fachowością. Izba ustawę uchwalła w  trzeciem 
czytaniu wraz z rezi lucyą p. Kornika.

Po przemówieniach <p?p. Wojnickiego j Mora- 
c/ewskiego, przyjęto en błoć w  dir giem i trze­
c im  czytaniu wraz z pwprawdę p. Moraczewskie 
go ustawę w przedmiocie

budowy linii kolejowej Sterpo-Brodnlca.

Po przemówienach p. Sckohkskięj i ks. Dn- 
srlwwski^go, przyjęto wniosek, by rząd w najbliż­

szym bu łżecie wstawił odpc wieduią kwotę na
stypendya dla uczniów wyższych uczelni.

Marszałek odczytał szereg wniosków nagłych; 
które odesłano do poszczególnych komisyi. Mię­

dzy wrrirskami znajduje s:ę wniosek ks. Pośpie­
ch a w  sprawce pruskiej ntraży bezpieczeństwa, 
która dopuszcza się nadużyć na G. Śląsku’ i jest 
■tylko zamaskowana armią pruską, skierowaną 
przeciw Polsce. Wniosek ten sk ero wano do ko­
misy; zagranicznej, po przyjęciu przez Izbę jego 
nagłości. W  związku z tern zgłosił Związek r:bo- 
tnilków narodowych wn osek nagły w  sprawie ka 
rygodnego postępowania władz administracyj­
nych na Porn >rzu względem robomików związ­
ków zawodowych i w  sprawie ukaran a winnycn 
Wniosek powyższy odesłano do ki mijsjri.

Następne posiedzenie we czwartek.

W f l P i a f t H Ł  .

I S l i i  Dl Ii i  i  l  piapoii
raaktuwei rat w6: za'<łi-c* dentyiłytiny 

u l S h rtu ^hSel 17A I.
prsy
2,65?

Dzienniki warszawskie podniosły c e n ą  do 1 marki.
W arszawa, 1 marca.

(Tej. w!.). Wszystkie gazety tut. bez wyjątku 
podniosły z dniem dzisejszym  cenę nume ów w  
sprzedaży ulicznej do wysokości 1 marki. Nastą­
pił, a ta podwyżka wobec .,n»e,i>im’emego wzro­
stu cen papieru i druk)u“ , iak poidkreślił dobi­

tnie na Czele nuceni centralny orgair PPS. „R o­
botnik". Analog czne ogłoszen ia dały też inne pi­
sma, a zatem „Kuryer warszawski", „Gazeta 
Poranna". „Nasz Kuryer", „Kuryer Poranny", 
,,Kurye-r Polski", ,.Przegląd Wieczorny", „Gazetą 
W arszawska" i  „NowiJny Godzienne".

P rz y w ó d cy  straJK u a re sz to w a n i!
Związek kolejarzy proklamował podjęcie pracy.

Knków , 2, marca.
(PlAT). (Radio z Lyonu). M iler and konferował 

wczoraj rano z ministrem spraw wewnętrznych, 
z nrnistrem praicy i djTektorem linii kolejowych. 
Doczem przyjął członków pracy i oiświadczy! im 
co nasbynije: Sytuacya jest obecnie zadowalającą. 
Na w sz^tk ich liniach nastąpił© 'polepszenie. Sieć 
północna foml.cyonuje prawie nornMnie. Na 
wschodź o powracają kolejarze do pracy. W  nie­
dzielę odbywał się ruęh 46 pcciątg^w w  obu kie- 
runikach. Między Lyonem a Avignomem kursuje o- 
becnie 18 pociągów, podczas gdy poprzednio kur­
sowały tam co najwyżej 4 pociągi. W  Marsylii 
wróciła do pracy połowa funkeyona.-yuszów. Na 
sieci Parjż-Orlean sytuacya mile zmieniła się na 
razie, jednakże z Paryża wyjechało 12 pociągów. 
W  Tuluz'e oidbyło się zgromadzenie delegatów ko- 
rciarzy, na którem wypowiedziano się przeciwko 
dalszemu strajkowi 21 głosami przeciwko 13. Nad­

mienić należy, że pewna liczba studentów „Ecola 
Centrale" podjęła s;ę prowadzenia parowozów'. 
W  końcu dodał Mlilerand, że zaprowiunłowanie 
Paryża jeat zapewnione.

Kraków, 2. marca. 
yiPAT). tRadiio z Poldhu). W e Francyi areszto* 

wano 6 przywódców strajku kolejowego. Są nimi 
Francion, Segranj, Ghaverot, SiiroHe, Leveque f 
Boundeaux

Wiedeń, 2. marca. 
(P A T ). (B. K. z Paryża). Między dyrektorami 

ko4ei i kolejarzami przyszło do porozumienia; 
Zwłazek koiejt rzy  proklamował podjęcie pracy.

Wiedeń, 2. marca. 
tPAT). (iB. K. z Paryża). Związek zawodowy 

kolejarzy w Lille postanowił podjąć pracę na 
nowo

SOCYAiE-ŚCl FRANCUSCY PRZECIW  MIĘ­
DZYNARODÓWCE.

Wiedeń, 2. marca. 
(P A T ). (B. K.z Paryża). Kongres socyaLstów 

francuskich w Strassburgu odrzucil wniosek o 
przystąpienie do międzynarodówki większośdą 
2/3 głosów.

SYTUACYA W  JAPONII POW AŻNA.
Kraków, 2 marca. 

(PA T .) Radio z Poldhu. W  Japonii wybuch’v

wielkie rozruchy robotnicze. Sytuacya mp być po-, 
w ażna.

AMERYKA WYCOFUJE W SZYSTKIE WOJSKA 
Z EUROPY.

Wiedeń, z. marca. 
(Telef.) (fr.) Jak donoszą z Londynu, do lata 

tego rolku beda wycofane z Europy wszystkie od­
działy amerykańskie i zastąpione francuskimi

iVicrdarcami redaktorów ,,Napsza iy* —
członkowie Kcrp su efeerskiego,

Kraków, 2 marca, isfcłego w Oedenburgu. Morderców mueianio wypu 
(PA T .) Radio z Wiednia. Z Budcneszta d: no- ścić, pon rważ członki w ic  tegc korpusu i dwtę in 

szą 6 uw ęzieniu przez kor..endę wojskową mor. nê  organ zacye terrory$‘ yczne zagroziły komen- 
aerców redaktorów ■.iNópszawy" Sosrt gyFego lidzie wojskowej wymówieniem posłuszeństwa i u- 
Barczy‘ego. Mordercamii tymi są baron Nepcsa i | rządzeniem' pogr.omow w razie, gdyby uw.ęzio- 
pewien oficer, naieżacy obaj do k-rpuSu oficer-;pych nie wypuszczono na wo.tKŚć.

Z ZAGADEK PATGwych.
• , Kraków, 2 marca.

(PAT.J. Ramo z WiYduia. Z Lmi-lymi dono­
szą: Zacłiodtaio - europejscy przedstaw , ełe z_i-

ctwu (? !) w  Moskwie, że rząd angielski! dał pole- 
cenfe Fnlandy'', Szwecyi i Darni p-rzepuszczepą 
przez swoje terytorya delegatów kierownjlctwa 
( f ) .  Litwinow jednak nie mc,te brać udtzalu w o*

wodo-wych stowarzyszeń oznajmili kierowni- 1 bradach ze względu na ^  oje pw^/edpie stano-
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Wsko. Dnia 5-g° bm. oczekiwać będzie delegatów 
w Libawi;e okręt ang..el.Tki.

Kraków, 2 marca. 
(PA T ). Radio z Moskwy. Socyaftstyczna „So­

wiecka Republika Ukraińska" przedłożyła Vayda-
Vo w odzie  propozycyę pokojową na wzór prc- 
t-ozycył 'przedłożonej poprzednio przez sowiecki 
rząd rosyjski.

OSMOLOWSK! ZACHOROW AŁ NA TYFUS 
PLAM ISTY.

Warszawa, 2. marca.
(T  eflef.) (m > Generalny komisarz ziem

wschodnich, p. Osmołrfwski. zadtOTOwal ma tyfus 
plamisty, zaraziy.- szy-się tą chorobą w  Dynabur tu. 
Zastępuje ge p. Iwaszkiewicz

POLSKA DYKEKCYA KOLEJOWA 
W  GDAŃSKU.

Warszawa, 2 marca.
(Tetef.) łm) W  Gdańsku tworzy się polska dy- 

rekcya koi ar wa. na której czele sianie p. Czar­
nowski. Dyrekcya ta obejmie cale terytoryum Po­
morza. Ziem e b. zaboru pruskiego będą miały 
dwie dyrakcye, jedną w  P : znaniu, drugą w  Gdań- 
vku, tudzież siibdyrekcyę w Bydgoszczy.

DEWIZY ZAGRANICZNE.
Zurych, 2 marca. 

(PAT.). Kursa dewfe. Berlin 6.25 (6.25), W ie­
deń 2.40 (2.30), Praga 6.25 (6.25).

N A D E S Ł A N E .
HANDEL DELIKATESÓW

WIN I T O W A R Ó W  K O R Z E N N Y C H
PO D  F IR M Ą:

ZAKOPANE
LWÓW, AKADEMICKA 24

WłaScic ete<

Antoni noor i Jerzy Stachowicz
polecają najszlachatniejaze kurac-jne w ina: 

„H IS Z P A Ń S K IE : Malaga, Marsala słodka i wytrawna 
Schft;ry i Madrra.

G R E C K IE  dt serowe: Samos i Patras.
H 'LO SK IE t Vermutt.
F R A N C U S K IE : tie łe  i czerwone.
s. Ę G IE R  K IE  : stary To-a jer i Szamerodner słodki i 

wytrawny.
A U S T R Y  VCKłEt białe, czerwone i szampany.
N A  P O S T  t wyborne a odzie w marynacie bał yckie, za­

wijane, f le ty , pocztowe i holenderskie, craz rozma 
ite konserwy rybne : sardyn i, Laosie, tuńczyk, 
pstrągi i t  o.

J t R '  V \ Y  W sisakaeh : gr szek, m rckcwka, szparag
i f-solk t' zielona.

K O M P O T ¥ w puszka h :  agrest, śliwki, czereśnie, w i­
śnie, grus i: i i t. p

BUF2T-! BOSiATD 2A © P A T R *O N Y .
Specyalne kanapki i pas.-.teciki, sałatka franc. I majon. zy.

E E m i l R A C Y A
sod kierunkiem p: rw zorzi; tneg kuchmistrza wydaje 
dosl.or.e.ł; zim ie i c cple p. trawy, oraz ob'a y i kolacye. 
P IW O  o 'azd  j porz • świeże w  normo n i t mper. tu ze. 
N A  D ESER  ; cukry warszawskie, czek Uda szwajcarska, 

figi, daktyio, orzechy i rodzynki.

Z  D V I Ą .

Katschi/m spółcsesny,
—  Kto ty jes eś ?
—  P skarż znany
—  Jaki znak twój ?
—  Brz-ich na chany.
—  Czemś go nepchał?
—  Spei yałami.
—  Czem handlujesz?
—  Prowiantami.
— Jakiem prawem?
—  Swojem właśnie.
—  Niech cię jasny piorun trzaśnie.

NADESŁANE.
HiSZR&NKC — I N F L U E Z Ę  — KATAR

I wszelkiego rodzaju przeziębieni* leczy
C A L C I S A L - S P 1 K S S

w p rób ow b n y  t zalećm y środek przez lekarzy, C A L C IS A L - 
S P IE S S  używany być może również dla dzieci, ponieważ 
przedstawia tabletki małego wymia u. —  Przepis znajduje 
się przy każdem pudełku. —  Żądać w  s-^eksęhj składach 

aptecznych. 119831

(x) Wypadek podczas pracy. W  Dolin‘omach,, 
powiat Rohatyn przed wczoraj zajęty byt przy młó­
ceniu zboża 22-letni Roman Żyry, 'któremu wskłu- 
tek własnej nieostrożności tryby młocarni zmia­
żdżyły trzy ip&icę u lewej ręki. Ż. odwieziono do 
szpitala powszechni Igo we Lwowie.

(ńig) Czy można we Lwow ie na ulicy — uto­
nąć? W ydaje się to może przesadą i me prawdo­
podobieństwem — dla kogoś. c« maiło zna nasze 
miasto. Niestety, każdego z nas spotkać może co­
dziennie .p> nielSezpjeczeństwo. Oto autentyczne 
zdarzenie: Ulicą Nowy' Świat przechodź ła wie­
czorem Panna I- H. W  ciemności nie zauważyły 
pod n osa li ogromnego dołu, napełnionego brudną

5 wodą, zupełnie nieodigrodlzouego od ulicy, i wpa- 
• I $ a  rffespodzanie w tę tajemniczą zasadzkę. W y-

KAŻDA Z PAN
jest w  m -ż ości uszyć sobie sama bieliznę, suknią lub 
takowe prz robić, jeśli się zapisze na nauką kroju i szyci i

v titit Ja n o s za * H Usiw ;
, „  bosiaoając fachow i w  kształcenie nabyte za granicą } padek mógłby się skończyć nawet trag CZtlie, gdy
(w bY natychmiastowa pomoc jednego z prze-Na ogólne żądanie otwieram kurs nauki wieczornej 
dla Pań s-jętych w  biurach. Cer.y przystępne. '20528

Dr. G. R Y D Z E W S K I
b. lekarz 'Farsz, srpit. św. Łazarza, choroby skórne wene­
ryczne i moczo-płciowe uL Saoiehy 61, od g. 4— 6. 2032)

Specyallsta chorób niemowlęcych i dziecięcych 20746

Dr. I. H E S C H i L E S
powrócił i ordynuje obconir ul. Zyblikiewicza 31 od 3— 5.

&RON1RA
Repertuar Teatru miejskie?®

W e środę, 3. marca o  godz. 7-mei wieaz. po 
raz 7-my „Asystent” , sztuka w  3 aktach Gabryeli 
Zapolskiej.

chrufn-lów, który wskoczył do wody i wyratował 
tonącą. Ubrani® oboiga uległo zupełnemu zniszczę, 
myu. W ędrówka PO zaniedbanych ulicach Lwowg 
jest już nietylko arcymiemłłą — ale wprost zagra­
ża życai mlfeszklańców. Ale magistrat na to -  jałt‘ 
zwykle —  nic! ....

(zet) Epilog afery gumowej rozegra się przed 
Trybunatom tutejszego sądu wojskowego O. G. 
na Zamarstynow'e w diru 15 marca, kiedy to za­
siądą.na ł-awfie oskarżonych pp. Stankiewicz i Ro- 
sepmanm. Trzeciego wspólnika, 'Pretzła odesłał 
sąd wwskowy do sądni karnego mirzy ul. Bato­
rego.

Ucieczka dwóch niebezpiecznych opryszków 
z więzteń o»Łr. sądu karnego w Krakowie. Wczoraj 
rano zbiegło z więzień tut. okr. sądu karnego 2 
łrsbezmfteczinyeh rzezimieszków, mianowicie Wei- 
stereki i  Lebhuihn. Obal czekali na wyrok sądu »a 

Repertuar Teatru wodewilowego. liczne włamana i 'kirajdzSeże. W  ; tki sposób w;ę-
(gmach ul. Ossolińskich 10.). i tnfow:e ci wydostali ■się na "w/wśćs na razb  wta-

(Bilety wcześniej w  perfumeryi Stolńskiego dze więzienne tv'e wiedzą i w tjirti k :erunku pro- 
uL Legionów 1. 1). ^  20391 wadzoue jest śledztwo. Najpfraw^dopodcbniej Wei-

Od drtia 1 'do niedzieli 7 marca o godz. 7,30 \ sterek i Lebbuhn uciekli w  czasie wyprowadzania 
wieczór: „Lwowscy pałkarze", sikętch; „Czwór- więźniów wa- 'przechadzkę S musieli posiadać poid- 
kaT, z muzyką i tańcami; duet taneczny Wittićh | drobbne papiery-, które umożliwiły im przejście 
i Nowłcśki; „Aptekarz w  kłopotach” , operetka; j przez bramę.
tancerka Żelsiką, j Tajemniczy naPad rabunkowy w  Warszawie,

—° —  W czoraj doikonatio w  Warszawie tajemniczego na
P. T. Prenumeratorów „Gazety W ieczornej” 

I „Gazety Porannej" prosimy o 
'lezzwtoczne

wp|acen'e prenumeraty *a miesiąc marzec a to 
tem pewniej, że tym Prenumerałorom, którzy 
prenumeraty n°wej wraz z ewentualną1 zale­
głością n|e wpłacą naidale) do dnia 5. marca 
b. r. zniewoleni będziemy wstrzymać w tymże 
dniu dalszą dostawę względnie wysyłkę gazety.

Dzisiejszy numer Gazety Porannej z a ­
wiera 10 s ron.

(PAT.) P°slem szwedzkim w  Warszawie za­
mianowany został poseł nadzwyczaijny i min ster 
pełn- mocny Ancketrwarb, który dotychczas był 
posłem szwedzkim w  Kostantynopoilu.

(PAT.) Delegatem ministerstwa b. dzielnicy
pruskiej przy Generalnym komisarzu 
Gdańsku, zamianowany został dr. Stanfs‘aw 
Sławski z Poznania.

(zet) Z prasy warszawskiej. W  związku z na­
być'cm „Kuryera PoCyldego" y-rzez p. Paderew­
skiego, dbwi\ad'ir;«my S' ,̂ że dotychczasowy redu­
ktor tego dzienrfka, P- Stefan Krzywoszewski, 
wystąpił ze składu redaiccyi, pozostając nada! na 
stanowiska -naczelnego redaktora „Świata".

(s—i) Zarnkn ęcle wydawnictw ruskich. W ja- 
dze poflskie w  Kamieńcu zawieś.ły pism>o „Tru- 
dowa Hromada” . W  związku z tem pozostaje też 
zamkmręde •'.vydiawm‘ctwra „Dnlstcr" ! opieczęto- 
wan e drukarnr

Dr. Kaziuderz Gałe®kl, generalny De’egat 
Rządu -jwyjechał wczoraj w  sprawach urzędowych 
do Krakowa.

(x ) Zamach samobójczy. Wczoraj w  nocy w 
zamiarze samobójczym z 11. p. realności vrzy ud. 
Królowej Jadwigi 1. 27, rzuciła się 22-letuia M ary* 
Tessarzyk z jednorocznym swym syn’eiem, Sta- 
sSem. Przyczyną desperackiego kroku była roz­
pacz z powodu utraty siużby, którą wymów1? lej 
dotychczasowy s?użbod'awca, Alb m Mutki, jubiler. 
Desperatkę potłuczopą odwiozło Pogotow e ratun- 
kw e do szpitala- Dziecku na szczęśce nie się n?« 
stało.

paidb rabunkowego na 504etnie(go Adama Btaza- 
jowskiego, w iegw w-fasnem mieszkainkł. B. zabito, 
a ślady wskazu-ią,1 że uiewykryty dotychczas za­
bójca był tylik-o sam. Błażejewiki otrzymał dwa 
strzały w  gtowę, po pierwszym wyłoń ta ste1 n'o* 
między, nlfit a tfaipwstiifflwam walka, a ślady wska­
zują, źe. napastnik był słabszy od napadniętego. 
Strzał drugi był śmiertelny. Zabójca splądrował 
całe mlesz»’-.ianie i zrabował 'Przeszło 100 marek.

KO M U N IK ATY .
(m) Z Teatru wodewilowego. Obecne nowości 

programu świadczą 0 wytrwałych dążeniach Dy- 
rckcyii utrzymania sceny wodewilowej na .pozio­
mie artystycznym, a dwuletria już oraoa tak Jcje- 
rownetwa, jak i artystów, chlubnie zapisują 
się na kartach teatralnych nasz.ego miasta. W  sze. 
regu operetek jed.rio^ki-owych, tak mało u nas zna- 

Rzpltei w j nych, w y w i d n y c h  stcrannlc, poklask publi­
czności znaiduje : obecna Cyryla Danielewskiego, 
pt.: „Aptekarz w  kłopotach". Tu, obok zawsze do­
skonałej wodewflisfk': p. Dracowej, obecnie spo­
tykamy się ? -nowami smarni. Mianowicie z p. D*>- 
brow-olsking który niety-IK0 godnie zastępuje aa- 
ymego Tatrzańskiego, lecz swoją powierzchow- 
śc ą | m^ym głosem, dominuje. Lulkę dawną, co do 
charakterystycznej aktorki, wypełniła obecnie p, 
Czennańska, aktorka rutynowana, a Jel kreacya 
Jacento^-cj, jest yprost bajeczna. Dzięki dyrekcyl 
mamy ciągłe sposobność dcdzswfeć sztukę tańca. 
Po znakomitej tancerce z Warszawo", p. Zofii 
Pffcanz, obeenfc reprezentuje się nam wszechświa­
to w i sławy duet taneczny, składający się z PP- 
Wittfcbowe';- i Nowickiego. Ich walc akrobatyczny, 
to arcymstrzo-wmkje wykionanie w dziedzinie aha- 
•reogiafii, za co natęży s<ę im osobne uznianie, a ta*i 
sprawnego j m strzowiskiego tańca, lak marynar­
ski i f«xtrott, d'o tej pwy we Lwowie nie mieliśmy- 
sposobność podziwać. Z zakres® fars obecnie gra­
nym jest zajmujący 'sketch pt.: „Lw ow scy pa- 
skarze", którym publiczność dbbrze się 'bawi

Przedstawienie w  Stryju. W  czwartek; dnia 
4-go bm. w  Stryju jedno praetłstawiepie w  sak 
„SoktvUt" da.d lwowski teatr wodewilowy, ocieni 
znprozenfo.wania tam swoich .sił artystydznyct*
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Graną będzie rńęfcna operetka „Tajemnice mał­
żeńskie" i zabawny wodewil „Cnothwa Zuzia". 
'Balet reparezentov/ać będzie p. Żelslka- Kulmma- 
cjUnym punktem (przedstawienia będzie rzecz „Na 
kresach", wykonana przez p. Dracową w orygi­
nalnym mundurze ułanlk? po'flkiej. Humorystyczna 
część spoczywa w ręku ijg Dotoowołsk ego.

Księgi Starego Testamentu. Księgą wszyst­
kich ksiąg nazwał 'kiedyś Henryk Heine Stary Te­
stament. Jest to istotnie nieprzebrana skarbnica 
wiedzy i  poezji. Uunamatyzowan e opowieści bi­
blijnych, pozostanie najwdzięczniejszą dla -twór­
ców rzeczą. Tatką udiraimatyzowaną opowieść pt.: 
„Księga Estery", wyświetla obecnie we Lwowie 
kinoteatr Marysieńka, plac Smoliki 1. 5. Zaiste, tyl­
ko kinioteatr moiżc temu wspaniałemu dziełu dać 
oprawę, aby widz istotnie mógł uwierzyć w  to, 
że patrzy na dramat, rozgrjw  aiący się w  staro­
żytnej Persyi, wśród bajecznego przepychu naj­
większego władcy Wschodu, który zagarnąwszy 
potężną 'Babilonię i Asyryę, Lidyę i Judeę, Pano­
wał nad dwudziestu przeszło prowmeyami. Sc śle 
■podług tekstu biblinego rozgrywa siię aikcya dra­
matu. Styfeowane napisy, wyjęte z Biblii, tłuma­
czą treść. Kostyumy i dharaikteryzacya aktorów, 
•zastosowane do epoiki. Patrząc na ten szereg po­
staci, czy to kanclerza Hamana, czy króla Ahas- 
vera, arcykapłana w  świątyni Baala lub dowódcę 
straży eunuchów, podziwiać trzeba dokładność 
odtworzonego stylu każdego z nćoh z osobna. Do 
najwspanialszych w dramacie tym obrazów nale­
ży uroczystość w świątyni Baala, gdzie obecny 
jest także dwór królewski, a potem uczta u Królo­
w ej Estery. Nadęcie dramatyczne potęguje się z 
każdą sceną, a kulminacyjny punkt dramatu, w y ­
krycie zdrady Hamana i Królowej Waszti, wre­
szcie sąd wydany na tych dwojga, wyzyskany 
został przez reżyseryę wprost po mistrzowsku. 
To też wrażenie tych ostatnch scen jest nadzwy­
czajnie, Publiczność, zapełniająca szczelnie olbrzy­
mia salę kinoteatru, przyjęła ten utwór na pre­
s e r ze  tak gorąco, (jakby to była premiera w  tea­
trze, oklaskiwano każdą pięktnEejszą scenę i ba­
wiono się nadzwyczajnie.

V  teatru .Czwórka* donoszą nam: Obecny 
program (część koncertowa, „Cafe ^bbazia", 
operetka „Na jasnym brzegi-‘)> cieszący się stale 
ogremnem powodzeniem, grany będzie jed nie 
do końca bieżącego tygodnia, poczem w ponie­
działek 8, bm. premiera programu XVI-go. P rz y -  
pominą się, że od poniedziałku 1. marca przed­
stawienia rozpoczynają się punktualnie o 7’30, 
zaś przedstawienia popołudniowe odpadają.

“ T P —
Podp isan y  K.om 5te t kwituje orrzymn.ią vr dniu 

7 (tycznia 1920 sumą 6.000 kor. (sześciu tysięcy kor.)
jobecnic w  w  dnir 20 lutego 1920 sume 483 Mk. poi., 
(czterysta ośmdziesiąt trzy Mk. poi.) uzyskane ze skła­
dek złożonych w  Administracyi i dziękując za dotych'
czasową życzliwość w  uwzględnieniu potrzeb pozostają­
cych w  opiece naszej rodzin żołnierzy Wojsk Polskich i 
Obrońców Lwowa, p o lec i się nedal tejże życzliwości i 
pamiec - poważaniem

W . C zartorysk a

Pan Opolski Ma*-yan, urzędnik Ekspozy­
tury O, J. Lwów, zgubił 12 odpisów świadectw 
koramizowanych przez por. Kozłowskiego. Ktoby 
je znalazł, raczy złożyć w Oddziele Tnf. D. O. 
G. Lwów, Wałowa 15. 20749

Kurs dla nauczycieli kresowych urządza Za­
rząd Główny T. S. L. (Sekcya wschodnia) we 
Lwowie. Z powodu zajęcia przez wojska polskie 
znacznych obszarów ziem wschodnich, zachodzi’ 
nagląca poitrzeba uruchomienia wielkiej liczby 
szlklół nak resach, z czego wynika ogromne za­
potrzebowanie sił nauczycielskich. Do Zarządu 
Głównego T. S. L. nadchodzą liczne zgłoszenia 
o sały nauczyaielsMe, które obok dobrego bytu 
matoryalnego znajdą tam j wdzięczne pole do 
pracy narodowej. Aby umożliwić osobom jfieikwa- 
ilfkicfwanyrn w  wielkiu od lat 18—-30, zdobycie 
nieodzownej wiedzy nauczycielskiej, (powstaje 
we Lwowie od dnia 5. marca b. r. za ze woj en rem 
Rady Szkolnej Okręgowej 10-cio niie-sięc..my kurs 
nauczycielski, urządlzony w  godznach po połu­
dniowych, w budynku szkoły im- Klementyny 
Tańskiej, przy ul. Jabłonowskich 1. 13. Infcrma- 
cyi co do warunków przyjęcia i uczęszczania, u- 
dzóla biiutro T. S. L. w  tym samym budynku w  
godzinach od 1—3. Oplata miesięczna wynosi 100

koron. W  wypadka/oh zasługujących na uwzglę­
dnienie, Zarząd T. S. L. może udzielić zniżek lub 
uwolnień. 20527

Luty o pięciu niedzielach.
Lwów, 3 marca.

Mało ludzi zauważyło, że luty, który wła­
śnie się skończył, był całkiem nadzwyczajnym 
miesiącem: nieiylko, że jako w roku przestęp­
nym miał dni 29, ale nadto mógł się poszczycić 
aż pięcioma niedzielami, co nawet dla normal­
nego mie iąca o 30 lub 31 dniach jest rzadko­
ścią. Wypadek, jaki miał miejsce w tym roku, 
zdarza się najwyżej raz w ciągu wieku ludzkieg o 
Następny raz luty o pięciu niedzielach przypa­
dnie w r. 1948, poprzedni zaś zdarzył się w r. 
1880. Pr.-yczyną, dla której odstępy tych lat są 
tak nie egularne, jest niezgodność gregoryańskie- 
go dnia przestępnego z kręgiem słonecznym. 
Kapłani świątyni jerozolimskiej, tworząc katen 
darz świąt roku narodzenia się Chrystusa, mu­
sieli żydowski rok księżycowy o siedmiodniowym 
tygodniu przystosować do państwowego roku 
słonecznego wprowadzonego przez Juliusza Ce­
zara. Obliczyli pnyrem, że w 28 (tj. 7 X 4 ) la­
tach juliańskich każdy dzień miesiąca przypadnie 
znów na ten sam dzień tygodnia. Ten „krąg 
słoneczny* panował wraz z kalendarzem juliań­
skim przez całe średniowiecze. W oznaczeniu 
świąt Wielkiejnocy w kościele rzymsko-katoli­

ckim, odgrywa on dziś jeszcze swoią rolę. Od 
czasu jednak, gdy papież Grzegorz XIII. w r. 
1582 wyznaczył, ażeby bezpośrednio po 4 pa* 
śdziernike nastąpił 15, i że we wszystkich latach 
stulecia niepodzielnych przez cziery wypaść ma 
29 luty, w pięknym kręgu słonecznym zepsuł się 
dawny porządek. Odtąd potrzeba mozolnych 
matematycznych form :ł, ażeby obliczyć na jaki 
dzień tygodnia przypadnie jakaś data miesięczna. 
Od r. 19?0 o 28 lat wstecz (j. w r. 1892 wy­
pada rok przestępny, lecz i i 29 luty przypadają 
na poniedziałek. Jest to naturalne, bo suma dni 
między 1 lutym 1892 a 1 lutym 1920 nie wy* 
nosi jak w juliańskim kręgu słonesznym 10227 
dni, lecz —  przez ubycie 29 lutego w r. 1900, 
ty ko 10226 dni. Pierwszy luty o pięciu niedzie­
lach przypada w 19 stuleciu, szukając wstecz, 
w r. 1880; dalsze w r. 1852 i 1824. w naszem 
stuleciu na r. 1948 i 1976. W  18 stuleciu były 
te dziwne miesiące w r. 1728, 1756 i 1784. 
A zatem, w każdym z tych trzech stuleci po 3 
razy. W  17 wieku natomast, luty taki przypadł 
4 razy; 1604, 1532, 1660 i 1688. Następny raz 
będzie w 21 stuleciu znowu 4 lutych 5 niedzie­
lach i to w tych samych latach, co 17 wieku. 
To samo, co o niedzieli powiedzieć da się o ka­
żdym innym dniu tygodnia: W dwudziestu*
ośmioletnim kręgu słonecznym każdy dzień ty­
godnia przypada w lutym zamiast cztery, pięć 
razy.

Okradanie pociągów towarowych koro Gródka.
Kradzieże idą w dziesiątki tysięcy koron,* —  Na tropie szajki. —  Co znaleziono u blatników ?

Lwów, 3 marca.
(k) Dyrekcya kolejowa stwierdziła, że pra­

wie od sierpnia rok|fc zeszłego pociągi towarowe 
są systematycznie okradane w okolicy Gródka 
Jagiellońskiego. Kradzieże te wynoszą niezliczo­
ne tysiące koron, a w ostatnich dniach przybra­
ły coraz większe rozmiary.

Do. zbadania tej trudnej sprawy zabrała się 
lwowska polhya, a na miejsce dyrekcya wysłała 
agenta Wysp ańskiego, który po kilku dniach śle 
dzenia wpadł wreszc e na trop szajki zorgmizo- 
wanej, okradającej pociągi. Członkowie tej szajki 
mieszkali we Lwowie, w Przemyślu, Sądowej 
Wiszni i Gródku Jagieilońskiem, a są to sami 
Rusini.

Hersztem szajki był Prokop Tarasiuk, de­
zerter 40 pp., z zawodu piekarz, karany 6-letn. 
więzieniem za zabójstwo żyda w Przewódowie 
ojok Sokala, kilka razy karany za kradzież, a 
obecnie ścigany przez sąd wojskowy DOG. we 
Lwowie.

Członkcmi szajki byli: Michał Karduk, Iwar* 
Kcźlak, murarz, Michał Dzwonik, zarobnik, Teo­
dor Steć, s-ewc oraz kobiety: Marta D/woniK i 
Marya Koźlak.

Kradzione w pociągach rzeczy sprzedawali 
blatnikom a mianowicie: Adolfowi Breithartowi, 
szewcowi; Wolfowi Marklowi, szynka rzowi; Ozya> 
szowi Feidowi, kupcowi; handlarce Chanie Fel- 
dowej; Annie Pospolitak, właścicielce realności 
w Gródku i Józ fie Mikule, właścicielowi sklepu 
spożywczego w Przemyślu.

Wszyscy wymienieni są aresztowani i sie* 
Jzą w więzieniu sądowem. U blatników zabrano 
wiele kradzionych rzeczy jak: szampany, skóry
juchtowe, mydła, guziki, koszule, poszwy, ręcz* 
niki itd.

Dalsze dochodzenia w tej sprawie prowadzi 
polieya państwowa i sąd w Gródku, a z ramie­
nia Dyrekcyi kolejowej ofieyał p. St. S&gański.

R o z p ra w a  o  z b ro d n ię  szp ieg ostw a.
Z przemyskiego sądu wojskowego.

(Od naszego przemyskiego korespondenta).

Przemyśl, 1 marca.
Przed Trybunatem tutejszego sadu wotekowe­

go odbyła się dnia 23 lutego br. rozprawa przeciw 
Józefowi Jarosiewicziiwi iz: Bśliczy pod Przemy­
ślem, o zbrodnię szpiegostwa. Rozprawie przewo­
dniczył major-sędzla p. Krzewiński, bronił adwo­
kat dr. Gangberg.

Oskarżonemu zarzucono:, że podczas wojny 
polsko-ruskiej w  czasie od grudnia 1918 do kwie­
tnia i919, jako żołnierz wojska rusk ego kilka razy 
przeszedł przez linię bojową z Hrsato.wa do Prze 
myślą, śledził w  Przemyślu i okolicy siłę, stano­
wiska i poruszenia wojsk polskich i spostrzeżeń 
swych udzielał ruskiej komendzie.

Oskarżohy przyznał jedynie fakt, że przy woj-
slcu ruskiem służbę pełnił, 'zaprzeczył jednak, ja­
koby linię fronru przekraczał i zbierał inforónacya, 
dotyczące p Iskich sił zbrojnych.

Przeprowadzone postępowanie dowodowi 
nie dostarczyło dostatecznego maiteryału obciąża­
jącego, na podstawie którego moźnatoy było przy­
jąć za stwierdzone, iż Jaros:ew>cz zbierał wiadro- 
mości o sile i ruchach wojsk naszych w  celu udzie­
leń a ich sit ronię nieprzyjacielskiej.

Trybunał przeto zgodnie z wnioskami obrony 
dla braku dowodu winy, i głosił wyrok uwalniają­
cy oskarżonego od winy i kary.

Sigma

C Z A S
o d n o w i ć  p r z e d p ł a t ą  i

Drohobycka kron.ka 
policyjna.

(Od naszego drohobyckiego korespondenta).

Drohobycz, w  lutym 
KRADZIEŻ BUCIKÓW I SKÓR.
Co sklepu Hersclia Kchna przy ul. Grun­

waldzkiej w  Drohobyczu włamał się w nocy >
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Bernstein i skradł 28 par nowych' bucików, warto­
ści 5000 koir., dwie surowe skóry cielęce i jedną
juchtową, wyrząicbzając Kahjł-wi stratę około 15 
tysięcy korcu. Bernsteina aresztowana.

CHCIAŁA PRZEKUPIĆ ŻANDARMA.
Niejaka Uniki! Szejngla, jadąc podą«ien» 

Stryja do Drohobycza), została zapytana przez 
pełniącego sfużbę żandarma Jana Borowego o le- 
łtftyrnacyę. Ponieważ zapytana nie posiadała ani 
karty identyczności, ani wrgćle jakiegokolwiek do 
Wodu osobistego, żandarmi za rizymał i?, na co 
Jnikil Sze:ng.a usiłowała przekupić żandarma i o- 
'ian-wywała mu łapówkę. Borowy łapówki1 nie 
Przyjął i odstawi1? pasażerkę do Drohobycza.

UKRADLI MAKE ROBOTNIKOM.
Gdy po os tanim strajku w  grud. ufo. r. roibot- 

'tiicy b rysławskrego Zagłębia naftowego 6‘ rzy- 
ińali ztooże, wysyłali ie parityami do mielenia. Mię­
dzy innymi wysłano kilka wagonów zboża d-o zim® 
lenia do Stryja. Gdy zboże znaia>z!e się w  Droho- 
hyczn„ gdzie pociąg zatrzymał się na kilka godzin, 
ki!ilku złodziei zakradło sie do wagonów i — imii- 
mo, że wagony były konwojowane — skradło pe­
wną feść zboża. Przeprowadzono dochodzenia, i 
-resotowa-no: Pawłai Grandą, Bronisława Kowa- 
15 wicza. WłacL Rusza wę, Tad. Byckowskiego — 
^szystkicti funkeyonarjuszy kolejowych, kitórzy 
■'opuścili się tej kradzieży.

OKRADZENIE RESTAURACYI NA MALEJ 
STACYI W  DROHOBYCZU.

„,.A Fedor Cbału,piński, zam. w  Mizoniu pow. 
Oalina f Mikołaj Cho) budowski, zamieszkały" w  
Kubicach pod1 Borysławiem, przybyli na madą sta- 
cyę w  Drohobyczu i chcąc s'b :c urozmaicić szarą 
bidnołtcnię czekania na pociąg, zabrali się do okra 
dzemia pesitauracyt! kolejowej. Spakowali kcmplbt 
różnych rzeczy i spoczywałby zwycięsko na lau- 
raoh po ,."ciężkiej pracy", gdyby polieya państwo­
wa nie wpadła na ich trop i nie aresarowała Cha­
łup ństfego. Cholofoud: wsikiego nic udało się jesz­
cze złapać. ale opierając się na dotychczasowem 
doświadczeniu — wn.sić należy, że będzie on lada 
dzień aresztowany.

MIŁA SŁUŻĄC A.
U /Mieczysława śmigielskiego w Młyn­

kach Silkoin kowych służyła Fesia Pilatówna i zaj­
mowałaby te posado, zapewne, dr dziś dnia, gdy­
by nie zachciało się jej różnych rzeczy, należą­
cych do chlebodawcy. W  ciągu dwumiesięcznej 
skiżby okradała ona systematycznie swego pana, 
który spostrzegłszy w  końcu, że różne rzeczy je­
go giną w tajemniczy sposób, zaczął dochodzenia 
i w ykrył sprawczynię kradzieży. Piłatównę aresz­
towano i odstawiona do Drohobycza.

PRZYSZŁA PO KAWAŁEK CHLEBA, A ZABRA­
ŁA... ZŁOTY ZEGAREK.

Do mieszkania K. Łocheńskiega zamie­
szkałego w  Drohobyczu, przyszła żebra,czka, pro­
sząc o kawałek cbleba. Po jej wyjść u właściciel 
mieszkania skonstatował brak złotego zegarka o- 
raz różnych z’?> tych i srebrnych drobiazgów, ogól­
nej wartości 7000 koron. Wszczęto poszukiwania 
i 'aresztowano p» mysłową, ,.żebraczkę". Nazywa 
się ona Jewka Lisowicz.

UroniKa sportowa.
Lwów, 3. marca. 

Walne zgromadzenie I Iwowsk. klubu sport. 
-Czarni" odbyło się dnia 38. lutego 1920 w szkołę 
im, św. Elżbiety o godz. 6 wiecz, pod przewodn. 
prezesa, kluibu p. wiceprez. miasta dr. Leonarda 
Stahla przy tłumnym udziale członków klubu.

W  skład Zarządu weszli:
Prezes: dr. Leonard Stabl, wioeprez. miasta;

1 wiceprezes: Bronisław Laskownickl, prezes 
Tow . dziennikarzy;

2 wiceprezes: Kazimierz Hemmerling, radca 
kolejowy;

3 prezes ikomisyi sportowej: dr. Henryk Laar- 
dau, lekarz;

1 sekretarz: Maryan Bilof, por.;
2 seler. Zygmunt Rirdkem, rygorozan* praw:
1 skarbnik: Edwin Ha-plka, profesor;
2 skarbnik: dr. W itold Tyczka, letkarz por;
gospodarz: Wamszyński Modest, w  z. poczt.;
gosp. zast.: Wydrydh Edward, kier. drukami;
kronikarz: Fischer Tadeusz, urzęd. kolej.;
łkapit. I draż. ppor. Karnedri Jan, zast. Jerzy

Scott, słuch, polit.;
członkowie: Henryk Orlean, architekt, Longin 

Dudiryk, ppor. ind., dr. Lesław- Szułisławski, por. 
lekarz, Rudnicki Zygmunt, wł. dóbr, Rudnicki Eu­
geniusz, por.

delegat sekcyi natrciarsllriej: dr. Rapaiport Ber­
nard, pr. lekarz;

Komisya rewizyjna: Zygmunt Szmflakiewiez,
Stieber Władysław, urz. banku, Stankiewicz Mo­
giła, urz. banku;

Sąd rozjemczy: Inż. Christelbauer Ludw^ rad. 
budów.; Stupnicki Włodzimierz, insp. policyi pań­
stwowej, Antoni Chilarski, radca kolej.

Dla uczczenia poległydh w  czasie wojny człon­
ków klubu wy In. zgrom, zatwierdziło 3 nowe me- 
moryały sportowe, a to: Steinhausa Władysława, 
Wwdkiewicza Maksymiliana i Kaweckiego Józefa. 
Ponadto uchwalono urządzić dorocznie dzień 
sportowy, celem trwałego uczczenia wszystkich 
poległych w czasie wojny członków klubu.

Za specyaine zasługi połażone około rozwoju 
klubu, oraz sportu polskiego, mianwało iednomyśl- 
n e  walne zgrom. ś. p. Kaweckiego Józefa, poległe­
go w  obronie Lw ow a — „Członkiem honorowym".

Wysokość wpisowego wyznaczono na 4 mk. 
polskie, wkładek dla uczestników na 12 mk., 
cżłonk. zwycz. 24 mk., wspierającego 48 mk.

Wsprawach klubowych zwracać się, jak też 
zgłoszenia na wydać się mające drukiem sprawo­
zdań'e z działalności sportowej klubu za lata 
1914— 1919 nadsyłać należy pod adresem: dr. 
Henryk Landau, ul. Jabtonowskth 28, I. p.

Kursa giełda lwowskiej.
Lwów. 2 marca.

W alu ta  Koronowo,
I. Akcye bankowe <■ sztukę łącznie z kapone tt b i« 

* żącyn.
(Wartość nominalna oraz ostatnia dywidenda).

płacą żądają 
Bank polski dla rolnictwa, handlu przemysłu

400— 24 Ó00-—  —
Bank hipoteczny 'talie. 400— 28 750—  — •—
Bank hipot. -emelny d00— 24 4o5’—  — •—
Bank powszechny kredytowy 200— 10 305"— — •—
Bank przemysłowy 400— 20 620"— — •—
Bank ziemski kredytowy galicyjski 400— 24 355'—  — •—

IL Akcye Towarz. handlowych i przemysłowych. 
Tow. tke. browarów lwowskich 500— 6 )  10JO'—  —
Tow. akc. ChocSorów z edukowane 20ó 
Tow. akc. fabr. kart 200—6 
Tow . akc. Gafota 200— 0 
Tow; akc. Górka 200— 14 
Polska nafta M. 500 
Polskie Tow. handlowa 200*—
Tow. akc. Przew or.k  1000—89 
Tow. akc. Raksaawa 200— 19 
Zakłady elektr. .Siersza* 200—6 
Tow. ake. Wang 200— 0 
Tow. akc. Zieleniewsld 200— 10 
Lwowski tka  Zakład zastaw. 400— 14

Bank hip. gaL 4 i pół pro. 
Bank hip. gal. 4 prc.

505-— 5 1 5 '-
3 2 5 - — •—
325'— — •—

1009-- — *—
1330-— — • _
470-— — w

2500 — ■
509 — — •—
3U0 —
2 7 5 -

1100*— — *__
4 6 0 '-

>onn bieżąe.)
100'— 101 —
l03‘-ą 104-—
101 — 102 —

i «w . Kreci. gal. złem. ł  i poi pro.
> ow. kred. yal. ziem. 4 pro. 
bank kied. ziem. 4 i pól pro.

O b lłg i za  108 kor. (bas kopana
Kotmin. Banko kraj. 4 i pól prc.
Komun. Banku kraj. 4 prc.
Koleje lokal. Banko kraj. 4 pro.
Pożyczka krsj. galic. z r. 1893, 4 prc. 
Pożyczka kraj. galie. z r. 1904, 4 prc.

ożyczka kraj. galic. z r. 1993, 4 prc. 
to ż . kraj. ga le . z r. 1998 4 prc. (sŁo loa ł 
Poż. kraj. z r- 1913 4 i pół prc.
P^ i. kraj. z r. 1914 4 i pół prc.
P o i. m. Lwowa zr. 18SSi 1900 i 1911 4 pro.

Waluty.
Ruble earskie (po 100)

(po 500)
»  i  drobne

Robie Dumskie (po 1000)
.  dumskie (po 250)

Karbowańce (po 1000)
Grzywny (po 500 i wyższe)
100 franków frano.
100 franków szwajc.
I ftmt szterlingów 

dolar ameryk.
1 dolar kanad.
100 marek nietn.
100 lei rumuńskich 
Liry włoskie

10S*— 1 0 4 -
104*— 105--
1 0 1 '- 1 0 2 -
106*— 107.—
101'— 102—
102—' 103-—

bież.)
103 50 104-50
97-30 98-50
97-50 98-54
9 9 - 100 --
99'50 100-50
99-50 100-5d
99 — 1 0 O -

1 0 0 - 101-—
100-- 101*—
9350 94-50

2 4 2 - 262—
242 — 2 6 3 -
225-— 245 -

6 5 - 7 5 -
55 — 6 5 .-

18-- 2 2 -
1403-— 1 6 0 0 -
3500— 3 7 0 0 -
700-— 8 3 0 -
200"— — ■—
170-—
240 — 260—
305-— 325—

1 1 0 0 -

Wypłata dewiz Londyn 
. Paryż 
, Zuryoh 
- Pragą 
„  Wiedeń 
, Berlin

Dewizy.
700—  809 

1400— 1C00 
3600 -  380) 
240 -  260 

7 8 -  88 
2 4 5 -  265

Rata bankowa.
Stop/t eskontowa P. K. P. 6°/*.

83

Giełda wiedeńska,
Wiedeń 2 marca.

(PAT .) Giełda z 2 marca. Renta ma­
jowa 93'— , Austr. rerta koronowa 91'— , Au itr. 
renta lutowa 96 — . WęgJetska renta koronowa 
119‘50, Losy tureckie 2199*— , Prforytety kolei 
południowej 12C0'— , Angiobank 927 — , Bankve 
rein 905’—, B^denkreditanstalt 2400’— , Kre» 
ditinstalt 1030’— , Bank depozytowy 1049, LSn- 
derbank 106 >*— , Mercur 960’— , Unionbank 
910'— , Bttnk obrotowy 960'— , Żivr.ostenska 
Ban a 1685'— , Kolej północna 12500’— , Kolej 
południowa 567’— , Austryackle koleje pań­
stwowe 3900’— , Kolej Lw5w-Czemiowce 1945’— , 
Węgierskie koleje państwowe — *— , Alpiny 
3860’— , Berg- und Hu tten — .— , Krupp 
1620 —  , Poldihuette 2815’— , Prager-Eisen 
73 JO’— , Rima 3100’— , Skoda 2888’— , Ziele­
ni :v.ski — '— , Apollo 3950’— , Fanto 13500*— ,
Galicyjskie Karpaty 9000'— , G a l ic ia  ’—
Schcdnlca  -----’— .

9om  Banko y  S .h tt x I C h J je r  wa Lw ow ie f
! op je dolary, franki, ru le liry  i t  p. 20267

O G Ł O S Z Ą !  H .

N E K R O L © Q I A
1

Jan J'lita Dobrzyński
sierżant W o sit Polskich, uc estn k walk listopada 
vrych w  r. 1918, ozdobiony krzyżem obrony Lwowa 

i odznaką .O rlę ta ’ 
zaopatrzony św. Sakramentami, zmarł dnia 30 marca br. 
przeżywszy lat -r0, po długich a ciężkich cierpieniach 
spowodowanych trudami wojennymi. W  smutku pogrą­
żeni ojciec i rodzeństwo Zmarłego zapraszają krewnych, 
kolegów broni i Znajomych na obrzfd  .pogrzebowy, któ­
ry odbędzie się w e  czwartek 4 marca b. r., °  t .  1 pop. 
z domu ża oby przy ul. Gipsowej 20 (boczna 29 Listo­
pada) na cmentarz Janowski. 20750

BACZNOŚĆ! W kinoteatrze .CHIMERA ul. Akademicka 8.
Epzad walft polsko-ukraińskich pod B rz sża iam i
łnuilscn JEJ GRZECH p r z e ś l r z s s y

d r a m a t  
w 6 aktach RYWALE saton^wa 

k o m e d y a  
w  2 ak t.



3<r. 10___________________________________________  „GAZETA PORANNA".   ' Nr. 5111

W  iiiSAMDEHOSOWY
I W ARSZTATY MECHANICZNE DLA NAPRAWY SAMOCHODÓW I PŁUGÓW  
MOTOROWYCH ORAZ Z A K Ł A D  E L E K T R O T E C H N I C Z N Y

Firmy WITOLD TRAttDA we Lwowie, PodlewsKiego Z
U R U C H O M I O N E  p o  sz e ścio le tn ie j p rzerw ie .

20574

E NAUKA I WYCHOWANIE
34 Batorego, Ecole Frangaise urządza specyalne kursy 

konwersacyi francuskiej i angielskiej przez znakomitj ch 
profesorów. 20276

W  P I S Y
na NO W Y KURS przygotowawczy dla pań i panów do 

egzaminu prywatnego

w Akademii handlowej
prowadzony przez

w yb it f ie  s iły  p ro fe s o r s k ie
odbywają sią codziennie od 9—-12 i 3— 6 w  lokalu

Kursów handlowych, ul. Łyczakowska I. 34.
Kurs obejmuje buchalteryę wszystkich systemów, 

rachunki kupieckie, naukę o handlu i wekslach, jak i ko- 
respondencyę. Ilość miejsc ograniczona. —  Osobny^ kurs 
dla abituryentów. 20657

PC SADY i PRACZ

N ctaryu sz Schapira poszukuje solicytatora głównie do 
spraw spadkowych. 20710

Buchalter egzam inowany przyjmie posadę urzędnika 
manipulacyjnego, magazyniera, kasyera etc. Refercn- 
cye chlubne- O ferty dia »S. T.* do Adm. 20700

Kucharkę d„brze poleconą pod dobrymi warunkam po­
szukuję. Drowa Katznerowa, ulica Legionów  35, III. 
Zgłoszenia między 3 a 4 pop._______________________ 20/04

Mundantka maszynistka dla kancelaryi adwokata Dra 
Appermana i Dra Gassera, plac Kapitulny 1. 3, po­
szukiwana. 20734

Niemka, inteligentna panna z lepszego domu poszukuje 
zajęcia przy niemowlęciu. Reflektuję tylko na lepszy 
dom najchętniej w  Stanisławowie. Zgłoszenia pod -Hy- 
giena“ do biura ogłoszeń Briicka, Kościuszki 2. 207 i7

P o m o c n iR  H a n d lo w y
lat 27, Polak, z działu korzennego i delikatesów, roszu- 
kujc posady. Łaskawe zgłoszenia pad: .Pom ocnik 27“ .

poste rcs t Brzeżany. 20579

EMIESZKANIA, L J K A L i ,  M i . 2?  ł

Na biuro do wynajęcia 2 pokoje z przedpokojem w 
śródmieściu. O ferty pod ,T. H. R,*, biuro ogłoszeń 
Briicka, Kościuszki 2. 20/42

Młoda bezdzietna osoba, przyjmie inteligentną urzędni­
czkę albo stn entkę do swegó mieszkania, dwa pokoje 
i kuchnia. O ferty pod ,U1. Tarnowskiego* do AdmH

20726

KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA

Drzewo opałowe z natychmiastową dostawą do domu 
po cenach konkurencyjnych dostarcza Biuro sprzedaży, 
Kraszewskiego 3. 20712

Folwarczek 40 do 150 morgów z budynkami najchę­
tniej blizko Lwowa kupię. O ferty  i cena pod „Gospo­
darz* do Admin. 20694

Zakupię większą ilość krów mlecznych, partyami lub 
pojedynczo, oferty lub ustne zgłoszenia przyjmuje Łd- 
kaszkiewicz, pl. Bema 4, 1. p. w  godzinach od 8— 1 
przed południem i od 4—6 po południu w  dn e po­
wszednie. 20690

.M inerw a“ , katolicki handel używanych rzeczy, kupuj 
i sprzedaje m ęską, damską i dziecinną odzież, oraz 
meble. Lwów, Chorążczyzna 15. 20147

Kapelusze i woale żałobne, modne i tanie poleca M' 
Topolnicka, Kopernika 1, nad apteką Mikolascha. 20716

D o sprzedan ia  całkiem nowa granatowa suknia z je­
dwabnej popeliny. Janowska 31, parter A . S. 20741

Kotły, maszyny parowe, lokomobile, motory, turbiny po­
leca .P ilo t*, Lwów. Batorego 4. 20/38

Rąbane, bukowe drzewo z dostawą do domu, zamawiać 
póki zapas w  biurze „Kompas*, Lwów . ul. Kilińskiego 
3, parter, (gmach Unionbanku) od 9— 1 i 4— 6 popoł.

20728

E RCZMA2T3
f l

Sposobność dla Pań 1 Z nadchodzącym sezonem w io­
sennym wykonuję suknie, kostyumy, płaszcze, po nader 
nizkich cenech dla prowincyi wykonuję w  ciągu 48 go­
dzin. Józef Flick, Lwów, Blacharska 20, IL p. 20270

P ian jn a  i fortepiany nie szanowane w  użyciu. ró­
wnież nie opłacone do 5 każdego miesiaca odbieramy 
bez poprzedniego zawiadomienia. Kaim i Syn. Skład 
fortepianów, Kopernika 16. 20733

D r .  M „ P O  P I E L S K A
sekund, szpitala św. Zo ii, ordynuje w  chorobach dzieci 

i wewn. od 3— 5, Senatorska 5, I. piętro. 20415

SPECYAL1STA CHÓROB SKÓ RNYCH  1 W ENERYCZ.

Dr. A. SCHWARZ
sekundarTUaz szpitala powszechn. przeprowadził się na 

u,. Słowackiego 4 (nanrzeciw gł. poczty). 20655

SPEC YAL1STA  C H O RO B  W ENERYCZ. i SKÓRNYCH

Dr, Hen yi: Rosmarin
ord. od 8—TO, 12— 1 i 3— 6, —  Lwów, Kopernika 12.

20656

bebarz-d mysia Ir. Siyuon lampart
reak t.w ow a ł swtj Z kład d ntystyczny przy ulicy

Sy.T' tusklsj 17/11. 20652

& . t e s / e r k a  n  W a r s z a w y
przyjmuje zamówienia, u zie'a porad pocT dyskrecyą ul.

Asnyka 9, drzwi 2, A. Lutkowska. 20298

CZAS

ODNOWIĆ

PRZEDPŁATĘ!

Praftfyltant
lub ekspedyeńtka religii ka­
tolickiej, potrzebni zaraz d 
handlu galanteryjnego pod 
firm ą: „S fin x ‘ , ul. Legio­
nów 5. 20635

VST ZELÓWKI “W
impregnowane, trwałe, jak skórzane, po tanich cenach — 
odsprzedającym znaczny opust — sprzedaje SCH APIRA , 

ul. Korn iaklów , boczna Krakowskiej. 2)299

Dssiama masiyn slEh-rycznycb
urządzenia elektryczne 20525

uskutecznia niateryałero pokojowym  firm a:
„TECH !XA*VLtitw, ul. LenartowLza 1. IZ.

U R Z Ą D Z E N I A  GAZOWE,  WODOCIĄGOWE 
I SANITARNE CENTRALNE OGRZEWANIA

   wykonuje
ZAK ŁAD  INSTALACYJNY

ZYGFRYDA BASSA
LW ÓW , SZAJNOCHY 3 .  20269

Na sprzedaż
dwupiętrowa kamienica z komfortem w cenie 
280 tysięcy Mk. —  Wskaże reflektantom katoli­

kom „Wiek Nowy". 20753

SKŁAD  FO R TE PIAN Ó W  1 P IA N IN  19096

„M ONIUSZKO"
ul. Z IM O R O W IC ZA  10. — kupno — sprzedaż — za-
mi na instrumentów pod korzystnymi warunkami.

Kawa Hertiaia Kakao
codz ennie A G IL L S K A  Bensdorf.Suchard 

świeżo palona, i C E Y L O N S K A  i Van Hutteu 
^ po cenach przyst. poleca Główny skład kawy i herbatypo cenach przyst. poleca CJózefa Msi

OD ROKU 1880 ISTNIEJĄCY
HAHDEls HEHBSTY i KAWY
m m m  riedla
WE LWOWIE, UL. RUT0WSSIEG0 3.

POLECA 19094

Ul NAJPRZEDNIEJSZYCH UATUNaCACłł.

Da je  PIENIĄDZ
W Y D A N Y  N A  R E K L A M ĄNASIONA

zakupuje

mm w
we Lwowie, u*. 3 go Hala 16. U p. 20690

1 — 1 1 1 1 — "" ‘ "~r~ —~ — -  - ■

Czółenka fwra mm mi pono
JÓ ZEF G JL D M A N N , BARSZAWA, ul. Śniadeckich 6 Mm. UHM Iditoi ZSI — U

do m aszyn do szycia
po.eca 19997

Nakładem „Spólkj akcyjnej wydawniczej**.
Drukiem Spółki drukarłkiei „Pra*a“ u l Sokoli Ł
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